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Na prowinoyi i  pri«»yłką pocztową 
W Państwie Niemieokiam . . . •
W i n i e j s e o ...........................................
Da Włoch, Iranoyi Anylii, Belgii,

Szwajearyi, Turcyi i iniiyoh krajów
PajwIyBozy asasr i sizujj 1 0  ceatiw, z pr.asyłką pooztewą 12  centów.

P ren u m era tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekąsy  pieniężne j a  prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco  do Administraoyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

toteane nie podlegają opłaoie pocztowej. — Listów  nie frankowanych  nie przyjmuje się.
K ęłcopism ów  n a d sy ła n ych  l ie d a k c y a  n ie  zutraca.

Adres R e d a k c y i  1 A d m l n i s t r a c y i : Ulica Sw. Jana Nr. 13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r a y r j m n j ą :  

z a m i e j s c o w ą : Administraoya rNowej R eform yu i wszystkie urzędy pocztowe; 
u i l (  j s e o w ą :  Administraoya „Nowej R eform y“. — Y -gazy nowości F. A. Gin gara i Główna 
tiafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesjonowane biuro (SilbersK n) iyne» Gió> jy  Nr. 17 
w oficynie. — iiandel Z. Skalskiego w PuHennieaoh, — Handel Kuklm»kiego w Hali Sukien
nie — Handel. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Admńu- 
stracya za opłatą od miejsca wiei sza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 c i ,  za kałdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dzielnika) od miejsca wie, s«a drukiem 
drobnym po 30 et. za k»idy raz. O g ł o g i e n l a  d o  „R e f o r m y “ (prospekt*, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmnje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Naletylość się n a p r a d d  nadesłać
przekazem pocztowym -  O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w ^ z l e  Ag. 
„Nowej Reformy11 Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  T a r n o w i e  handle: J. De- 
long i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J  A Pellara; — W  P r z e m y ń l n  B. 
Doskoski i Spółka; -  W T a r n o p o l u  księgarnia L Gileozko; — W  W i e d n i n  j p. Has. 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Liptkn, Bazylei i 
W rocławia) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y i n  Księgarnia Luzemburgska 3 rue des Grands Augusiiini i So- 

cietó Mutuelle de Publicite A. L o r e t t e ,  directear. Rue Caumartin 61.

Ud Wydawnictwa.
Upraszamy Szanownych Prenumera

torów n as/ych , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakłada. 

Prenumerata wynosi:
W  m i e j s c u : półrocznie l O  złr., 

kwartalnie 5  złr., miesięcznie 1  złr. 8 0  
centów.

w  p a ń « t w i e  a u s t r y a c k i e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o e z t a w ą :  półrocznie IR  
złr., kwartalnie O złr., miesięcznie O złr. 

w  c e s a r s t w i e  n i c u i l e c k i e m :
półrocznie 1 4  złr., kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie O złr. 3 0  ct.

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  półrocznie l O  złr., kwartalnie 
8  złr., miesięcznie 3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w %  przyj
mują, oprócz Administraoyi Nowej Refoi my 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 1 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św «ia 
na nr 13) ageneye: E. cftlbersteina, kon- 
cesyonowane krakowskie Biuro dzienni
kowi  ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 17 w 
oficynie, — Magazyn nowości F. A. Griga- 
ra w Bynku głównym, linia A— B, — Han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach L 31, — 
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennic, — 
Główna trafika (M. Horowitz) w Bynku róg 
ulicy św. Jana, — Handel J. Bajera 
w ulicy Grodzkiej.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czas sezonu także na ty
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty
godni — obliczając tydzień po 60 ct. wa.

W fejletonie rozpoczęliśmy druk powie- 
ioi W i n c e n t e g o  R a p a c k i e g o  p. t. 
D o  ś w i a t ł a .  Nowi prenumeratorowie 
otrzymają początek powieści bezpłatnie.

W Administraoyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pismo literackie „R u c h “ po cenie dla 
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o część zniżonej. Prenu
merata „Ruchu"  dla naszych prenu
meratorów wynosi:

półrocznie . . .  3  złr. 4 0  ct.
kwartalnie . . . I  złr. 3 0  ct.
miesięcznie . . . 4 0  ct

K r a k ó w , 5 lipca.
Po raz drugi już w przeciągu kilku 

dni zmuszają nab organa centralistyczne 
do krótkiej z niemi polemiki, wyzyskując

w sposób wielce tendencyjny, dla Pola
ków nieprzyjazny, a pełen fałszów — 
podróż następcy tronu po Galicyi. Jak 
dalece jest rzeczą nieprzyzwoitą, w kon- 
stytucyjnem państwie niewłaściwą, jeżeli 
się słowa i czyny reprezentanta nieodpo
wiedzialnej i nietykalnej korony naciąga 
tak, aby wśród wiru walk politycznych 
czynić z nich broń w ręku jednego stron
nictwa przeciw drugiemu, tego czytelni
kom naszym dowodzić nie potrzebujemy. 
Wiedzą o tern wybornie redakeye centra
listycznych organów, ale zawsze o tem 
zapominają, ilekroć z tego zapomnienia w 
celach partyjnych skorzystać mogą. Tak 
uczyniła wczoraj N. Fr. Pr. a równocze
śnie z nią i N. W. Tagbl.

Jednym z ulubionych manewrów tej 
partyi jest — wygrywać Rusinów prze
ciw Polakom, robić minę taką, jakoby 
Niemcy byli obrońcami Rusinów przeciw 
„ uciskowi“ polskiemu. Szli czas jakiś Ru- 
sini na tę wędkę — stawali w wiedeń
skim parlamencie po stronie centralistów 
i germanizatorów z lewicy — póki się 
nie przekonali, ile jest warta przyjaźń 
niemiecka. Obecnie z pięciu Rusinów, 
zasiadających w Izbie poselskiej, czterech 
głosuje solidarnie z prawicą — piąty, 
Kowalski, należy do klubu Ooroniniego — 
na lewicy zaś nie ma ani jednego Rusi
na. Bo i p. Tomaszczuk, który dawniej 
przez czas dłuższy udawał Rusina, tak 
samo jak przed rokiem 1863 udawał Po
laka — nie może już teraz uchodzić za 
reprezentanta Rusinów wśród stronnictw 
lewicy, obecnie bowiem poseł ten rusi- 
nizmu swego stanowczo się wypiera.

To jednak, że Rusini zaniechali dawnej 
polityki kokietowania z niemieckimi cen- 
tralistami — bynajmniej nie zraża cen
tralistycznych organów od owej polityki 
wyzyskiwania Rusinów przeciw Polakom. 
Uczyniły to znowu wczoraj wymienione 
powyżej dwa dzienniki centralistyczne, a 
wzięły do tego assumpt z przemówienia 
arcyksięcia Rudolfa do Rusinów we Lwo
wie.

Nic naturalniejszego nad to, że nastę
pca tronu, zwiedzając ruskie instytucye, 
najuprzejmiej z Rusinami rozmawiał, za
pewniał ich o lasce cesarskiej i o nieza- 
chwianem zaufaniu korony do wierności 
R usinów , i zachęcał aby pielęgnowali 
swój język i swoje piśmiennictwo. Nie 
można było chyba na chwilę przypu
szczać, żeby mógł inaczej wystąpić;^ i 
z pewnością n i k t  wśród Polaków nie 
czuł się tem przemówieniem następcy tronu 
w jakikolwiek sposób dotkniętym.

Cóż jednak czynią z tego wspomniane 
dzienniki? Oto wprost chcą następcę tro
nu postawić między Polakami a Rusinami 
tak, jakgdyby chciał Rusinów p r z e c i w  
P o l a k o m  brać w obronę. — I tak n. p. 
N. Fr. P i. mówi o „uprzejmości, z jaką 
następca tronu p r z e c i w n i k ó w  P o l a 
k ó w  p o d n i ó s ł  z p r o c h u 1' — a co 
więcej, przemówienie arcyksięcia do Ru
sinów przeciwstawia słowom jego, wy
rzeczonym do reprezentantów szlachty pol
skiej i twierdzi, że w słowach jego do szlachty 
polskiej jest u p o m n i e n i e ,  żeby była 
wierną tronowi i państwu, gdy Rusinów 
zapewniał, iż korona do wierności ich zu
pełne ma zaufanie. W podobny sposób 
pisze inspirowany z tej samej polityc.nej 
kuźni N. W. Tagblatt. Oba dzienniki leją 
łzy krokodyle nad mniemanym uciskiem 
Rusinów przez Polaków, oba obłudnie 
wyrażają nadzieję, że Polacy te słowa 
następcy tronu wezmą do serca — ale 
zaraz dodają, źe nadzieja ta wydaje im 
sie próżną.

Ile warte to wszystko, i jaka Rusinom 
korzyść z tej protekcyi centralistów i ger- 
manizatorów — najlepiej dowodzi przy
kład polskiego Śląska. Z niego przekonać 
się można dowodnie, jak się centraliści 
niemieccy zachowują wobec innych na
rodowości w tych prowincyaoh, w któ
rych oni mają rządy w rękach, jak poj
mują w takich razach owo równoupra
wnienie narodowe, które w Galioyi biorą 
w obronę przeciw Polakom. Bo to nie
wątpliwe , że gdyby Polacy na Śląsku 
mieli dla swej narodowości te tylko pra
wa, które mają Rusini w Galicyi zape
wnione i uszanowane, ozuliby się w wy
sokim stopniu zadowoleni, a stan ten w 
porównaniu z dziswjszyh., ^wydawałby im 
się prawdziwie szczęśliwym. Niechby 
więc organa centralistyczne ową zasadę 
równouprawnienia narodowego, której tak 
gorąco bronią w Galicyi odnośnie do Ru
sinów — chcieli zastosować do Śląska, 
a wtedy możnaby w ich szczerość uwie- 
wierzyć. Tak zaś musi się przyjść do 
przekonania, że to wszystko niczem in- 
nem nie jest — jak tylko frazesem, nie 
przez jaką miłość ku Rusinom, ale przez 
nienawiść do Polaków podyktowanym, że 
jest tylko przełożoną na centralistyczny i 
niby liberalny język zasadą: dwide etim - 
pera.

My sami w sprawie ruskiej reprezen
tujemy zasadę, iż należy Rusinom wszyst
ko przyznać, czego tylko jako tako racyo- 
nalnie domagać się mają prawo — my 
sami byliśmy w czasie obu ostatnich se-

syj sejmowych za tem, iż należy zakres 
języka ruskiego w szkołach znacznie roz
szerzyć, i pójść w tem dalej, niż Sejm o- 
statecznie uchwalił. Mało też brakowało, 
a Sejm byłby postąpił zgodnie z tem na- 
szem zdaniem. Ale i tak nie jedno się już 
w tym Kierunku zrobiło i Rusini sami 
to uznają. — W mowach polskich po
słów sejmowych w tej sesyi, kiedy spra
wa ta była na porządku dziennym, wi
doczny jest duch zgody na podstawie 
wzajemnego uszanowania praw. Więc am 
od N. fr. Presse, ani od jakiekolwiek in
nego organu centralistycznego, my nauki 
w tej mierze nie potrzebujemy — bośmy 
bez nich weszli na tę tyle pożądaną dro
gę, ani też nauki takiej przyjąć nie mo
żemy, bo Niemcy postępowaniem swojem 
na Śląsku i gdzieindziej stanowczo prze
czą, jakoby mieli choć przybliżone poję
cie o tem, co jest prawdziwem równou
prawnieniem narodowem. Do nich też na 
naukę w tej mierze iść nie będziemy. — 
Radujemy się, że słowa następcy tronu 
radość sprawiły braciom Rusinom, a spo
dziewamy się, że nie potrzebujemy ich 
przestrzegać, aby nie szli na lep obłudnych 
frazesów wiedeńskich centralistów, któ
rzy słowa arcyksięcia niegodnie naciągają 
ku swoim partyjnym widokom.

Z Litwy.
W dodatku do dziennika Russkoje Dieto zna

lazła się jakaś historyczna notatka o polskiej pro
pagandzie na Litwie. W ilem kii W iestnik  w lot 
ją  pochwycił i skorzystał z tej sposobności do 
napisania Lilkoszpaltowej Jenuncyacyi o „propa
gandzie polsko-łacińskiej w krają północno-za
chodnim 11 za pumouą prasy i książek.

Organ wileńskiego generał-gubernatora tw ier
dzi naprzód, „że od ostatniego powstania propa
ganda polsko-łacińska ani na chwilę nie ustała 
w swej pracy, używając rozmaitych środków, mie
dzy któremi pierwsze miejsce zajmuje tajem ne 
rozrzerzanie paszkwilów w formie książek i bro
szur. Wychodząc z założenia, że obecnie nastały 
dla katolików kraju Północno-Zachodniego ciężkie 
jakoby chwile , równoznaczne z dziejami prze
śladowania chrześeiaństwa, książki te i broszury, 
zakazują surowo zbliżać się do moskali, potępiają 
małżeństwa katolików z prawosławnymi i z szcze
gólną gwałtownością napadają na rządową szkołę 
rosyjską, w której panuje język rosyjski i która 
powstała na wzór szkół rosyjskich. „O ilem ożua, 
mówi jedna z broszur —  starajcie się nie odda
wać swych dzieci do szkół moskiewskich, zało
żonych w celu przeciągnięcia wszystkich do wy
znania moskiewskiego." Jeżeli zaś dopuścił się 
ktoś już tego występku, to „księża wykładający 
w szkołach katechizm, obowiązani są prostować 
dzieciom kłamliwe dowodzenia nauczycieli. Gdy 
dzieci powrócą ze szkoły do domu, m atni powin
ny im zapowiadać, aby nie wierzyły nauczycie

lom jako wrogom wiary katolickiej. O ile mo
żna, dawajcie dzieciom waszym stare książki do 
ręki i uczcie je  litewskiego języka, z takiej tylko 
książki każcie im czytać i modlić się do Końca 
życia." Inna  broszura poucza, że lud powinien 
raczej płacić kary, aniżeli zezwalać, aby dzieci 
uczęszczały do szkół rosyjskich, ponieważ mo
skale nie do tego dążą, aby dzieci nauczyć cze
goś dobrogo, ale do tego, aby je  zepsuć za mło
du, wsz&rtśpić im jad  rozpusty i pijaństwa. Gdy 
w ten  sposób zrobią z nich niegodziweów, łatwo 
będzie przeciągnąć ich na swą wiarę — co jest 
w łaśnie ostatecznym celem całej edukacji. W  ra
zie — gdy już koniecznie trzeba będzie oddać 
dzieci do szKoły w łapy tych bezbożników—mo
skali, to niechaj matki przedewszystkiem nauczą 
swe dzieci modlić się w języku litewskim, nie
chaj ostrzegają dzieci, aby nie wierzyły sw /m  
nauczycielom i niechaj wpoją im to przekonanie, 
że w ostateczności należy raczej śmierć przyjąć, 
aniżeli wyrzec się wiary katolickiej. Szczególniej- 
szem złem jest oddawanie do szkół córek) czego 
nauczą je tam bezws.ydni nauczyciele — piiacy, 
wałęsający się po karczmach i gorszący powie
rzone im dzieci?... „Od głodu — kończy autor 
jednej z broszur —  moru, od wszelkich plag i 
od takiego nauczania, wybaw nas Panie."

„Takie to piosnki słyazy włościanin litewski 
od swych fałszywych przyjaciół, którzy rzucają 
złe ziarna nietylfco w serca ludzi dojrzałych ale 
i w serca niewinnych dziatek, zapominając o 
słowach tego, który pow iedział: bia la  tem u, któ
ry zgorszy jednego z maluczkich, lepiej by było 
dla takiego, aby przy wiesił sobie do szyi młyński 
kamień i rzucił się do wody, Dla dopięcia swych 
egoistycznych , papiesko - księdzowskich fantazyj 
gotowi są zwichnąć szczęście ludu i uczynić z 
włościanina litewskiego takie same tępe, uniżone 
i pożałowania godne stworzenie, jakiem jest z 
ich łaski chłop polski, którego „europejczycy44 
przytaczają zawsze jako przykład, gdy trzeba dać 
pojęcie istoty nieszczęśliwej i pozbawionej poczu
cia własnej godności. N iestety zamało chłop ten 
jest jeszcze rozwinięty, aby m ógł ocenić według 
zasług szczerość swych samozwańczych opieku
nów, to też jeaynie szkoL mimo trudnych n ie
zmiernie warunków, możd otworzyć mu oczy

„Propaganda rzymsko-katolicka w Kraju Pół
nocno Zachodnim rozporządza innem i także środ
kami. Należy do n ich ; hJiładauie  towarzystw, 
bractw, obchód jubileuszów, rozpowszechnianie 
pieśni i t d. W szystko to dowodzi, według po
wyższej notatki, że polsko-łacińska propaganda 
nie myśli bynajmniei wyrzec się swych rojeń, 
że sili się przedstawiać życie rosyjsko - prawosła
wne tak w kn.ju jak i wogóle w R osji, jako 
bezprzykładnie dzikie, a przynajmniej robi zeń 
karykaturę, że dalej księdza i kościół maliye, jako 
jedynie jasae  punkty wśród powszechnej nędzy 
i prześladowań, jako jedyne kotwice zbawienia 
w tem i przyszlem życiu, że w końcu dla ogól
nego dobra niezbędne jest usunięcie z kraju Bo- 
syan , właJz rosyjskich i wugóle wszystkiego co 
jest rosyjokie. Jako pewne materyały do tej „bu
dowy" mają służyć przedewszyskiem : 1) usunię
cie z obiegu języka rosyjskiego i możliwie zna
czne rozszerzenie praw cywilnych, a wprowa
dzenie w użycie języka polskiego, 2) możliwe 
tamowanie rozwoju szaół ludowych prowadzonych 
w duchu rosyjskim i 3) możliwie jak najszer
sze krzewienie idei łacińbko-polskich wśród uczą
cej się młodzieży".

H® i w i a i l a l
Powieść z piętnastego wieku

napiea ł

W i n c e n t y  R a p a c k i .

l i  !<Oią* lalac;

WreBzeic zdecydow ał, że jeżeli nie słow am i, 
tedy gestem  da jej znać, co się w sercu jego 
dzieje.

Trafił biedak z deszczu pod rynnę , bo gdy 
ujął Jadw igę za ręce i przyciągnął ku sobie, 
chcąc pocałować, wyglądał tak strasznie i zara
zem pocitrocnio, że dziewczę przestraszone zaczę
ło krzyczeć ratunku, myśląc, że w padł w w ielką 
chorobę.

To tylko więcej go podrażniło i postanowił do
piąć celu.
|  |Cały drżący, z iskrząoemi oczyma i krzywiącą 
się tw a rzą , gonił Jadwigę po izbie w ołając:

—  Kocham c ię I ... Ożenię się z to b ą!... Dziś!... 
n a tychm iast!

Zbiegli się sąsiedzi.
Tranquillus oprzytomniał i wybiegł prędko 

z iz b y , zostawiając Jadw igę przerażoną.
Sąsiedzi kiwali sm utnie g łow am i, m ów iąc, że 

Bakałarz od Panny Maryi zw aryow ał, bo chce 
się żenić z żakiem.

Gdy Jadw iga opowiedziała żydowi to sm utne 
zajście, wysłuchał ję, spokojnie, a na netach igrał 
m a, jak gdyby szyderczy uśmiech.

Po chwili odrzekł
— Trzeba się wyrzec naszego planu.
— N ig d y ! —  odparła. — Obawiasz się o sie

bie... i słusznie. Nie chcę cię więcej narażać, nie 
chcę być przyczyną twych zmartwień. Tego, coś 
dla mnie uczynił, nigdy ci nie zapomnę i do 
śmierci błogoaławić cię będę. Teraz pozwól mi 
samej działać. Opuszczę Kraków i pójdę do P ra

gi. Nauczona doświadczeniem, inaczej już będę 
kierować się w % ciu. Pozwól m i, pozwól,— rze
kła ze łzami, rzucając mu się do kolan i obejmu
jąc jego nogi. —  To nie odejmie ci zasługi by
najmniej , zawsze będziesz dla mnie te m , czem 
byłeś d o tąd , moim zbawcą i prawdziwym przy
jacielem. . . .  N ie patrz na mnie tym  wzrokiem 
dziw nym , któregom doląd nie widziała w twej 
twarzy! Czyż ty m nie już nie pojm ujesz? czyś 
zatracił w sobie tę miłość wielką dla w iedzy, 
dla św iatła? O, powiedzI powiedzI

— Nie, Jadw igo , — rzekł żyd, powstając i 
prostując się z e n e rg ią , w której zdawało s ię , 
że otrząsł z siebie wszystkie małe i egoistyczne 
m y śli, co go przedtem  osiadły. — Nie, Jadwigo, 
przysiągłem , że ci będę wiernym... i spełnię to 
wszystko, co przysiągłem ....

..Daruj m il jesteś świętą dziewicą, godną, by 
ci koroną wieńczyć g ło w ę , gdyby korony spra
wiedliwie rozdzielano na tym świecie....

...Pojdziesz do Kollegium i zadziwisz i prze
straszysz te wszystkie uczone mózgi i to będzie 
twój tryum f, tryum f płci białej, której ty jesteś 
przodownicą... i będziesz nią po wszystkie czasy, 
bo imię twoje do potomności przejdzie. —

I podobny do rycerza honoru nowych czasów, 
ten żyd z piętnastego stulecia dopełnił danego 
słowa

Na trzeci dzień Stanibław Nawój zapisanym zo
stał do ksiąg Collegii Jagellonici.

Początki delirium.
Młoda szkoła, nieskrępowana jeszcze formami 

i regulam inem , brała wszystko co się do niej 
garnęło, chcąc niejako dać bodźca i zachętę.

Parę miesięcy dopiero jak ją  otworzono a już 
do sześciuset liczono w niej studyozów, gdy no
wi napływali ciągle.

Wprawiało to w kłopot władzę szkolną, bo za

czynało braknąć miejsca, tak dalece, że wykłady 
niektórych przedmiotów na podwórzu odbywać 
trzeba było.

W  ciżbie takiej i w kk im  krótkim czasie, pro
fesorowie nie mogli zanamiętać uczniów, — co 
nieraz dało powód do komicznych pomyłek i o- 
wych qui pro guo

Zdarzało się bowiem, że Maciej najniesłuszniej 
oberwał za W awrzyńca a Paweł za Filipa.

Każdy z profesorów musiał się nosić z katalo
giem w ręku, który się ciągle powiększał.

Miejsca siedzenia zdobywano sobie siłą pięści.
Dodać tu jeszcze trzeba, że prócz zwyczalnych 

uczni, uczęszczali jeszcze jako wolni słuchacze, 
Preceptorzy czyli Korrepetytorzy niektórych za
możniejszych, aby oswajać pupilów i pomagać 
im w wykładach.

Prócz tego iluż to jetzeze patronów  i opieku
nów zawalało sień i podsienia, ilu goiliwych i 
ciekawych garnęło się, aby coś posłyszeć, coś 
skorzystać!

Wszak zapewniają współcześni, że tak wielki 
rozbudził się zapał do nauk w Polsce ca łe j, jak 
nigdzie, w żadnym kraju na świecie.

Brakło profesorów, bo uczących się z dniem 
każdym przybywała ciżba, której nastarczyć nie 
można było.

Dola Bakałarzy, dotąd opłakana, podniosła się 
niezm iernie.

Przybywał społeczeństwu nowy s ta n , który 
w niem niepoślednie zsjmi I miejsce.

Trzym aaa. dotąd światło w rękach duchowień
stwa , dostaje sie do rąk świeckich.

Typ jednakże polskiego uczonego jeszcze się 
aie w ytw orzył; to wszystko, co obecnie dzier
ży w rękach berło św ia tła , składa się z cudzo
ziemców. —

Nasza Jadw iga znalazła się w tym chaosie jak 
w własnym domu.

Wszak i w karczmie jej ojca panowała ciągła 
wrzawa.

Mogła wtenczas m yśleć.

Ona była tu samotną.
Prócz słów profesora mc nie słyszała więcej 

i nic nie widziała prócz jego głowy.
Potrafiła się zawsze wśliznąć ta m , gdzie było 

jej nailepiej.
Z początku nie spostrzegano jej wcale.
Powoli jednak poczęto ujmować w karby młódź 

szkolną i oczyszczać z kłótliwyeh, natrętów i nie
dołęgów.

Zaczął się ustalać porządek.
Odznaczano już zdolniejszych.
Towarzyszył Jadw idze Józef, gdy jednak za

częto tamować wejścia napływowi niepowołanych 
przybyszów, czuwał nad nią tylko zdaieka.

Tranąuillus za to miał wstęp wolny i zjawiał 
się zawsze przy końcu lekcyi z wlepionemi oczy
ma w Jadwigę.

Młody żyd obudzał gniew w Bakałarzu.
Złośliwe żarty i przycinki, jakich mu Józef 

nie szczędził po owej przygodzie z Jadw igą, — 
a potem zazdrość, — gryzły go okrutnie.

Jakiem  prawem ten żyd rozciągał opiekę nad 
dziewczęciem ?

Nie byłoż to potwornem i karygodnem, ażeby 
ten niewierny rozrządzał jej losem i ona słu 
chać go musiała i poddawać się jego woli we 
wszystkiem ?

Choć znał czyste zamiary m łodzieńca i nie 
wątpił o jego charakterze, wyszukiwał p lam . a 
nienawiść płodziła je w jego umyśle obficie.

Z tego zasuszonego m ędrca wylazł zwierzo- 
człowiek w całej swojej potwornej nagości.

Oczekiwał o n , zawsze utajony gdzieś w cie
mnym kącie , aby widzieć Jadwigę. Gdy żyd ją  
prowadził do do m u , szedł za niem i jak cień 
nieodstępny , gryząc ręce z wściekłości.

Napadł ją  raz samą w sieni.
Był jak gdyby pijany.
Dziewczę się przestraszyło zrazu, ale po chwili 

zebrała całą odwagę.
— Co wam jest mistrzu Grzegorzu i dlaczego 

m nie prześladujecie tak uporczywie ?

— Wiecie o tem dobrze. Kocham w asi' ko
cham jak nikogo na świecie. Jak Boga, jak 
św iętą! Jam  nigdy w życiu nie kochał jeszcze. 
Bądźcie moją 1 Porzućcie ten szalony zamiar, któ
ry wcześniej czy później nieszczęście sprowadzi 
na głowę waszą! Chcecie w iedzy?j ja wam jej 
dostarczę, ja  um iem  wiele. Przeszłaś już trk m m . 
wkrótce ze m ną ąuadrioium  przebędziesz.

Tu się zaciął, aby tem gwałtowniej wybu
chnąć.

— Szalona dziewczyno, zginiesz ! Ten żyd prze
klęty zginie także! Rzuć, rzuć swój niegodny 
zam ysł, bo ja s a m , ja go odkryję przed całym 
światem!

— Precz! nie dbam o ciebie i o świat twój 
cały. Tyś to raczej szalony, lub głupi, jeżeli są
dzisz, że m m e zwrócisz z raz obranej drogi. Jam  
dla niej porzuciła dom i rodziców m o ich , a ty- 
byś chciał, abym się tego wszystkiego wyrzekła... 
dla cieb ie? .,. P recz! gardzę tobą. Nie godzien 
jesteś nazwiska m ędrca, którym cię dawniej da
rzyłam. Jesteś tylko pospolitym i głupim  czło
wiekiem.

Bakałarz zaciskał pięście, chwytał się za g ło
wę , w końcu wybuchnął płaczom.

— P-zebacz mi Jadw igo , przebacz! Oh, gdy
byś ty wiedziała, ile ja cierpię! W roć mi mój 
spokój... wrócić go możesz jednem  ałowem! Już 
zamilknę o tem , co gniew  taki budzi w tobie.... 
Owszem, będę ci sam pom agał w nauce chętnie. 
Jutro przypada lekcya H esperusa, będzie w ykła
dał Arystotelesa ekonomikę... szepnę słówko i 
zawoła cię do lekcyi i zadziwisz wszystkich, boć 
to przedm iot, który ty znasz tak dobrze,...

—  Nie chcę twojej pomocy! W styd by mi 
b y ło , gdybym zawdzięczała dobry stopień twojej 
protekcyi. Zdobędę go sama. Bądź zdrów i nie 
stawaj więcej na mojej drodze.

(G. d. n.)
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Odezwy zwrócone do młodzieży zagrzewają ją, 
aby opierała się wpływom ustaw i rządu, wpły
wowi szkoły rosyjskiej i rosyjskich pedagogów; 
też same odezwy zachęcają młodzież do zawiązy
wania bratnich kółek, mających za zadanie wza
jem ne kształcenie się w duchu narodow o-po l
skim i do wpływania w tym kierunku na masy 
ludowe. Dalej mówi się tam, aby drukować pa- 
tryotyczne artykuły i za pomocą środków mate- 
ryalnych budzić w ludzie ducha polskiego.

W praktyce, urzeczywistnienie swe znajduje 
t«n program w otwieraniu tajem nych szkół z ję 
zykiem polskim. P rąd  to nie nowy zresztą, bo 
jeszcze „Ustawa polskiego Towarzystwa demokra
tycznego'4 na pierwszym planie stawi u a  krze
wienie polskiej oświaty na Litwie, Białorusi, w 
kraju nadbałtyckim  i propagowanie idei separa
tyzmu. Tak więc najświeższe objawy propagandy 
tacińsko-polskiej, to tylko nowe kwiatki na tern 
drzewie historycznem, którego korzenie sięgają 
w odległą epokę.

„Widzieliśmy zatem, że łaciAsko-polska propa
ganda, w świetle powyższej notatki historycznej, 
w samolubnych swych celach nie mających nic 
wspólnego z istotnem  dobrem ludu, usiłuje zrobić 
ze szkółki elem entarnej narzędzie polityczne i 
pizez to zepchnąć ją z właściwej drogi i narzu
cić je j niebezpieczną rolę krzewicielki separaty
zmu politycznego. Gdy w śiodkowych guberniach 
cesarstwa wytężone są usiłowania w tym kierun
ku, aby przekonać lud w praktyce o pożyteczno
ści oświaty, przez rząd pilnie szerzonej, w tymże 
czasie u nas, wrogie żywioły pracują gorliwie w 
przeciwnym kierunku.

„Ale miejmy nadzieję —  kończy Wileńskij 
W iertnik  — że złe, jakkolwiek czasami tryum fu

je pozornie, nie zwycięża jednak nigdy “
Cały ten wywód organu g en e rtł -  gubernator- 

skiego cd początku do końca je s t zmyślony. — 
Dziennik wileński nie wahał się użyć niecnego 
kłamstwa do szczucia na Polaków i szerzenia n ie
nawiści do polskiego żywiołu. W tbec  tego mo
żemy zakończyć parafrazą słów Wilen. Wiestn. 
Kłamstwo niekiedy tryumfuje pozornie, ale n-gdy 
nie zwycięża.

Sprawy szkolne.

{Konferencja nauctyie lska  miejskiego okręgu 
stkolnego krakowskiego z dnia 1 i 2 lipca b. r .)

(Dokończenie.)

N i drugiem psioedzeniu, po odczytaniu proto
kółu z pierwszego posiedzenia, p. przewodniczący 
oznajmia, że w sprawie tem atu I I :  „Jak ma po
stępować szkoła, aby rozbudzić u dzieci poszano
wanie cudzej własności “, panie wybrały refe
rentką pannę S p ł a w  i i i  s k ą  a panowie p. 
Gu z a « r » .  P.  M a c i o ł o w s k i  wnosi, żeby nie 
czytano dwóch sprawozdań tylko jedno, a resztę 
uzupełniono w dyskusyi.

Ponieważ wniosek powyższy został przyjęty, 
przbto p. przewodniczący zaprosił p. S p ł a w i ń -  
s k ą do zdania sprawy z odczytanych elabora
tów. Po przedstawieniu sprawozdania przez refe
rentkę w wywiązanej nad tym przedmiotem ob
szernej d yskus/' zabierali g ło s : pp. S c h 1 e s i n- 
g e r ,  P a s z k o w s k i ,  G u z d e k ,  M a c i o ł ó w -  
s k i, P a j ą k ,  K 1 i m o n d a, L  i 1 i e n t h a 1, S a m 
b o r s k i ,  S p i t z a r ,  pani J a n o w s k a  i p. prze
wodniczący.

P. M a c i o ł o w s k i  objąwszy chwilowo prze
wodnictwo, zaprasza p. K r z a n o w s k i e g o  ce
lem przedstawienia sprawozdania z tematu pod 
tytułem  : „Jak należy postępować, aby dzieci j łyn- 
nie czytały i należycie się wyrażały w języku wy
kładowym". W dyskusyi nad tym przedmiotem 
zabierali głoe pp. P e s z k o w s k i ,  K l i m o n d a  
i S z l e s i n g e r .  N astępnie p. przewodniczący 
reasumując treść wszystkich przemówień sądzi, 
że przedstawienie referenta wyczerpująco oma
wiające całą sprawę kwalifikuje się do przyjęcia 
w całości, co też zgromadzenie jednom yślnie u- 
znało, — na esom drugie posiedzenie zamknięto.

Na trzeciem posiedzeniu po przyjęciu proto
kółu z drugiego posiedzenia przystąpiono do zda
nia sprawy z tem atu IV : „Przeprowadzić meto
dycznie lekcyę geografii królestwa Czeskiego w IV 
klasie". Sprawozdawcami wyznaczonymi przez ko- 
misyę są panna P a r w i ó w n a  i p. Z m u d a .  
Ze względu jednak , że na ostatuiem posiedzeniu 
sprawozdawcą był jeden z nauczycieli, zgroma
dzenie uchw aliło, by w sprawie powyższego te 
m atu referat przodat-wiła panna P a r w i ó w u a .  
Po przeczytaniu sprawozdania przez referentkę 
wywiązała Się obszerna i bardzo ożywiona dysku- 
sya, w której zabieruii głos pp. Ż m u d a ,  S z 1 e- 
s i n g e r ,  P e s z k o w s k i ,  B r o c h o c k i ,  D r o 
z d o w s k i  i M a c i o ł o w s k i  którego przemó
wienie szczegółowo omawiające naukę geografii 
w szkołach ludowych przyjęto żywymi oklaskami. 
W tej kwestyi przemawiali jeszcze pp. K r z a- 
n o w s k i  i S z l e s i n g e r .

Po zamknięciu dyskusyi p. przewodniczący wy
raża zgromadzeniu swe zadowolenie z powodu 
wywiązanej tak szczegółowej nad tą kwestyą dys- 
knsyi, a wobec które,| widz., że narady doprowa
dzą do korzystnego rezultatu. Ujmuje następnie 
wszystkie przemówienia członków konferencyi w 
pew ną całość i wyprowadza z nich następujące 
punkta  w ytyczne:

1) Kartografia przy nauce geografii w 6zkole 
ludowej w zasadzie ma być zatrzymaną.

2) W  klasie IV szkoły ludowe przy nauce ge
ografii należy rysować pojedyńeze kraje koronne 
monarchii austryacko-węgierskiej jeden  za dru 
gim, a w końcu dopiero całą moL&rchię w ogól 
nych zarysach.

3) Mapa monarchii austryacko-węgierskiej ma 
być podczas nauki geografii w IV  klasie szkoły 
ludowej przed oczami uczniów od samego po
czątku tej nauki, aby uczniowie, rysując poszcze
gólne kraje koronne, mieli równocześnie prze
gląd, jakie jest ich położenie względem innytfh 
części m onarch ii, dla łatwiejszego oryentowa 
nia się.

4) Przy ważniejszych miejscowościach krajów 
koronnych nawiązać należy wiadomości, łączące 
się z ową miejscowością, lecz w takim  zakresie, 
o ile na to czas pozw ala, aby na tern całość 
przedmiotu nie ucierpiała. Każdy nauczyciel po
w inien z początkiem każdego roku szkolnego roz
łożyć sobie m ateryał naukowy z geografii w ten 
sposób, aby go wedle wyznaczonego czasu w zu 
pełności wyczerpnął. a nie zatrzymywał się nad

jednym  krajem za wiele z uszczerbkiem dla dru
giego.

Powyższe punkta przyjęło zgromadzenie jedno
myślnie i na tern trzecie posiedzenie zamknięto.

Na czwartem posiedzeniu zastanawiano się prze- 
dewszystkiem nad tematami konferencyi krajowej, 
przy czem zabrał głos p. P a j ą k ,  który domaga 
się, aby delegaci wybrani na konferencyę krajo
wą upomnieli się w sprawie funduszu em erytal
nego o spieszne przesyłanie do funduszu krajo
wego wkładek zalegających w Radacn szkolnych 
okręgow ych, gdyby się ze sprawozdania oka
zały takie zaległości.

W sprawie szkół dopełniających zaleca się po
wzięte na pierwszem posiedzeniu uchwały do u- 
względnienia i przeprowadzenia. P. K r z a n o w -  
s k i zaleca, aby delegaci poczynili starania celem 
zniesienia szkół filialnych i zaprowadzenia szkół 
etatowych choćby z mniejszą płacą. W sprawie 
uregulowania frekwencyi w wyższych oddziałach 
szkół miejskich zabierali głos pp. M a c i o ł o w 
s k i ,  K l i m o n d a ,  P a j ą k .

W  sprawie nauki realiów wnosi p. P a j ą k ,  
aby delegaci krakowscy zalecali uchwalony przez 
okręg tutejszy plan dla nauki realiów, zwłaszcza 
że już dwuletnie doświadczenie okazało wynik 
korzystny. P. S z l e s i n g e r  zaleca, aby ustępy 
odnoszące się do nauki realiów były opracowane 
w foimie więcej obrazowej. W tej sprawie zabie
rali jeszcze głos p. B r o c h o c k i ,  panna B r a n -  
d ó w n a  i p. M a c i o ł o w s k i .

W sprawie zmiany dotychczasowej modły kla
syfikacyjnej zabierali głos pp. P a j ą t ,  S z l e 
s i n g e r ,  P e s z k o w s k i ,  F i  l i ń s k i ,  M u n k ,  
B r o c h o c k i ,  D r o z d o w s k i  i M a  c i o ł  o w- 
s k i. W kwestyi tej powzięto następujące uchwa
ły: Delegaci będą się starali, aby w dotychczaso
wej modle klasyfikacyjnej poczyniono następujące 
zmiany;

1) Z postępu ogólnego usunąć należy postęp 
„m ierny", zamiast wyrazu „dojrzały", wprowa
dzić wyraz „uzdolniony".

2) Z cenzur obyczajów ma być usuniętą cen
zura i„mniej odpowiedna", z pilności zaś cenzura

niejednostajna".
3) Należy wprowadzić w świadectwach cenzu

rę z porządku i staranności około prac piśm ien
nych, przyjmując skalę ocenienia: wzorowy, chwa
lebny, zadowalniający i niezadowalniający.

4) Pojedyncze przedmioty należy ugrupować 
w ten sposób: Historya naturalna i fizyka zbie
rze się pod jedną rubrykę „nauki przyrodnicze".

5) Jako główne przedmioty przyjąć: naukę re- 
ligii, polskiego, rachunków, geografii i historyi, 
naue przyro .niezych i kaligrafii, a za nie główne, 
geom etrya i rysunki, śpiew, gimnastyka, a w szko
łach żeńskich roboty ręczne kobiece.

Następnie p. M a c i o ł o w s k i  złożył sprawo
zdanie ze stanu biblioteki nauczycielskiej okręgu 
miejskiego, które przyjęto do wiadomości. Przed
stawione dzieła do zakupna dla biblioteki przy
jęto. Komisyę na wniosek sprawozdawcy uzupeł
niono wyborem dwóch członków, mianowicie p. 
K l i m o n d y  Tomasza i G u z d k a  Wojciecha. 
Przystępując do dalszego porządku dziennego p. 
przewodniczący zarządził wybór dwóch delegatów 
na konferencyę krajową.

Po odbytem skrutynium  wynik głosowania oka
zał się następujący: na 57 głosujących p. Ju lian  
M a c i o ł o w s k i  wybrany 53 glosami, p. Ale
ksander P a j ą k  45 gł. Do kom isji, mającej się 
zająć ułożeniem przedmiotów, które na wystawę 
wysłane będą, wybianu pp. P a j ą k a ,  M u n k a, 
pp.  P o g o n o w s k ą  i G r o s s o w ą ,  pod prze
wodnictwem p. i n s p e k t o r a ,  z tern upoważnie
niem , że w razie potrzeby kumisya może się 
wzmocnić, przybierając członków z grona nauczy
cielskiego.

P. przewodniczący zamykając konferencyę, wy
raża zgromadzonym podziękowanie za gorliwy 
udział w pracy, wzywa do dalszej wytrwałości i 
życzy, aby pokrzepiwszy siły podczas wakacyi, 
wracali z tera większą gorliwością do dalszej pra
cy, którsby gronu nauczycielskiemu przyniosła 
należne poszanowanie u ogółu, do czego potrze- 
bnem jest przedewszystkiem wzajemne poszano
wanie koleżeńskie. P . M a c i o ł o w s k i  w imie
niu kolegów i koleżanek wyraża serdeczne po
dziękowanie przewodniczącemu za bezstronne kie
rownictwo obradami. P. P a j ą k  wyraża podzię
kowanie w im ieniu kolegów za sposób traktowa 
nia tematów na konferencyę przeznaczonych.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  6 lipca.

0  ostatniej wspólnej konferencyi ministeryalnej 
donosi Tagblatt Szepsa, że oprócz spraw, o któ
rych już pisaliśmy, t. j. sprawy zakazu wywozu 
koni i założenia fabryki broni w W ęgrzech, była 
na porządku dziennym także k w e s t y a  z u ż y 
c i a  r e s z t y  n a d z w y c z a j n e g o  k r e d y t u  
w o j s k o w e g o ,  jaki przez delegację dla spraw 
wspólnych był przyznany. Z kredytu tego, wy
noszącego 52*/, miliona, zużytkowano 30 m il.— 
pozostaje jeszcze 22 1/* mil., które m inister woj
ny chciał obecnie zużytkować. Wszakże obaj pre
zydenci ministrów T a a f f e  i T i s z a  energicznie 
się temu sprzeciwiają, ze względu na stan finan
sów obu połów monarebii, i na polepszone zna
cznie położenie zagraniczne. Wobec stanowczych 
żądań m inistra wojny ostateczna w tej sprawie 
decyzya została jeszcze odroczona.

Dziś znowu sm utną przychodzi nam zanotować 
wiadomość. Oto majętność rycerską Żurawiniec, 
położoną w powiecie mogilnickim, dotychczasową 
własność p. Ignacejgo Grabowskiego, nabyła ko- 
misya kolonizacyjna i osadziła w niej już zarządz- 
cę w osobię inspektora Kadego ze Świątkowa. 
Majętność ta obejmuje 475 hkt. areału.

Po Radłowie i Czewujewie w powiecie mogil
nickim w tak krótkim  czasie Żórawiniec — to 
bolesne!

Do Posener Ztg. piszą z W a r s z a w y ,  
wskutek u k a z u  o c u d z o z i e m c a c h  przez 
komory celne z samego mławskiego powiatu 
miesiącu maju przybyło do Prus około 100 i -  
dzin niemieckich z gubernii wołyńskiej. Ludzie 
ci wyglądali zdrowo, silnie i byli w dobrym by
cie. W W arszawie wychodźcy zwykle zatrzymują 
się przez pewien czas. Bez wątpienia —  tak p i
sze korespondent — po żniwach wychodźtwo ro

dzin niemieckich z Królestwa Polskiego przybie
rze jeszcze większe rozmiary.

Już przy wyborte prezydyum w i e l k i e g o  
8 o b r  a n i a okazało się, że stronnictwo patryoty- 
czue rozporządza ogromną większością głosów. 
Prezesem wybrano dotychczasowego wiceprezesa 
T o u c z e w a ,  popieranego przez regencyę. T o u- 
c z e w otrzymał 275 głosów, 74 głosów padło na 
umiarkowanego kandydita, tak iż pozostała reszta, 
nie wynosząca więcej nad siedmdziesiąt kilka gło
sów, stanowi cały tasób panslawistycznego obozu 
w sobraniu. Jakie znaczenie ma wybór propono
wanego przez regencyę prezydyum, przekonać się 
o tem można z mowy Z a e h a r y a s z a  S t o j a -  
n o w a wybranego wiceprezydentem. Stojanow 
wystąpił nadzwyczaj ostro przeciw polityce rosyj
skiej , a słowa jego odbiją się niezawodnie gło- 
śnem echem w obradach sobrania. Rozdrażnienie 
przeciw partyi rosyjskiej musi być w Tymowie 
nie m ałe, skoro większość sobrania nie pozwo
liła R i z o w o w i ,  jednem u ze stronników Cau- 
kowa, dokończyć jego opozycyjnej mowy.

N ikt nie wie dotychczas, kto są owi trzej kan 
dydaci, których nazwiska regeneya ma wkrótce 
ogłosić. Ze wszystkich oznak możnaby się domy
ślać, że są t o : ks. Battenberski, ks. Koburgski i 
ks. Ookar, syn kre^a szwedzkiego.

Prasa petersburska wyraża przekonanie, że 
przez wybór ks. O o b u r g a  chce Austrya zawo
jować Bułgaryę w drodze pokojowej, jednakowoż 
Coburg tak samo jak książę duński nie przyjmie 
k o r o n y  b u ł g a r s k i e j  ze względu na Rusyę.

W edług telegramu wysłanego z Petersbur
ga w sam dzieii zagajenia sobrania do pism 
zagranicznych, K i a m i l  pasza uwiadomił p. 
N e 1 i d o w a , że komisya rządowa do spraw 
bułgarskich wypracowała j^kiś nowy projekt W 
komisyi tej zasiadają ministrowie Aarili, Said i 
Dżewdet. Poseł rosyjski odpowiedział wielkiemu 
wezyrowi, że dzisiejsza polityka W. Porty za
chęca tylko Bułgarów do lekceważenia Rosyi. P. 
Nelidcw rzekł między inneini: „Rosya nie po
zwoli na załatwienie sprawy bułgarskiej, dopó
ki regenci nie usuną się całkowicie od spraw 
publicznych; pozostawi ona W. Porcie zupełną 
odpowiedzialność za jej politykę i wytrwa na 
stanowisku wyezekującem, zatrzymując sobie pra
wo użycia w stosownej chwili środków potrze
bnych do obrony jej interesów".

Ks. A l e k s a n d e r  V o g o r i d e s ,  który jako 
A l e k o  pasza, piastował niegdyś godność guber
natora Rumelii, przyjął u siebie podczas pobytu 
w W iedniu jednego z współpracowników W. AUg. 
Ztg. W rozmowie z tym panem oświadczył ks. 
Vogorides, że z poważnego źródła nie zachęcano 
go nigdy do starania się o tron bułgarski. Obra
dy dzisiejszego sobrania uważa on za zupełnie 
b e z o w o c n e ,  gdyż Bułgarzy wybiorą tylko ta 
kiego księcia, którego osoba będzie dostateczną 
rękojmią ich narodowych swobód, taki zaś książę 
nie otrzyma nigdy zatwierdzenia ze strony Rosyj.

Mówiąc o ubiegłych la tach , opowiadał książę, 
że jeszcze za jego rządów w Kura* lii, używała 
Rosya wszelkich sposobów, ażeby wszystkie sto
pnie w milicyi rumelijskiej obsadzić Rosyanami. 
buro kin, konsul rosyjski, oznajmił wówczas Vo- 
goridesowi, że gdyby się temu sprzeciwił, car nie 
pozwoli na {>owt£riui. zamianowanie go guberna
torem.

Obrady parlamentu w ł o s k i e g o  nad wnio
skami rządu w sprawie M a  s s a w y  zakończyły 
się przyznaniem gabinetowi kredytu w kwocie 
20 milionów i uchwaleniem wotum zaufania. — 
Przv ostateczncm glosowaniu opozycya liczyła 
tylko 37 głosów. Najlepszy to dowód, jak dalece 
naród włoski przeciwnym jest wycofaniu wojsk 
z Massawy. Podczas rozprawy wyróżniły się z po 
między licznych mów: mowa ministra C r i s p i e- 
g o  i mowa M a n c i n i e g o ,  właściwego inieya- 
tora polityki kolonialnej, który pierwsze niepowo
dzenia Włochów w Afryce przypłacił utratą teki. 
Mancini przyznał obecnie, że nieprzezwyciężone 
przeszkody nie pozwolą nigdy ziścić się jego 
wielkim planom, mimo tego przemawiał on go
rąco za utrzymaniem załogi włoskiej w Afryce. 
Uważa on to za tem potrzebniejsze, gdyż zacho
dzi jego zdaniem obawa, ażeby inne państwo nie 
wyręczyło w tym punkcie W łoch i nie obsadziło 
wybrzeża. Jakkolwiek Mancini nie nazwał owego 
państwa, nie ulega wątpliwośei, że miał on na 
myśli Francyę, dla A nglii jest on bowiem bardzo 
sympatycznie usposobiony, a nawiązanie przyja- 
źniejszych stosunków z gabinetem  londyńskim 
uważa on za wielką zasługę rządu, którego był 
członkiem.

W mowie Grispiego znajdujemy wyraz tych 
samych sympatj i dla Anglii. M inister spraw we
wnętrznych oznajmił Izbie, że oba państwa uwa
żają swe interesa za zupełnie identyczne i że 
Włochy mogą się posuwać na na wybrzeżu afry- 
kańskiem bez obawy jakichkolwiek dyplomaty
cznych zawikłań.

Na te słowa włosk'ch mężów stanu zwrócono 
natychmiast uwagę w P i  r y ż u, Francuzi prze- 
widnją, że A nglia pozwalając Włocnom postępo
wać według własnego uznania w Afryce, będzie 
od nich wymagała popierania swych interesów 
w Konstantynopolu. J. des Debats podejrzywa 
te państwa o zamiary jeezcze dalej sięgające. Dzien
nik ten dowiaduje się, że Anglia porozumiała się 
już z W łocham i co do udziału wojsk włoskich 
w okupacyi Egiptu. Takie zbratanie się wojska 
angielskiego z włoskiem byłoby nader niemiłem 
dla Francyi, zwłaszcza d z iś , gdy reprezentanci 
Francyi i Anglii zajęli w Konstantynopolu tak 
nieprzyjazne względem siebie stanowiska. Nie 
mogąc w inny sposób zaszachować sprz) mierzo
nych z Anglią W toch, wpada J. des Debats na 
fantastyczny pom ysł, ażeby straż nad kanałem 
Suezkim powierzyć Hiszpanii.

Arcyksiążę Rudolf w Galicyi.

zydent Mochnacki, namiestnik, ochmisti*, 1 7oru 
i pułkownik RosenDerg-Orsini, powitaia ork.estra 
hymnem państwowym, a oczekujący okrzykami 
Nie całe półgodziny zabawił arcyksiążę uprzejmie 
rozmawiając z wielu przedstawionymi sobie oso
bami.

Przez wspaniale oświetlone ulice powracał ar
cyksiążę do mieszkania swego w namiestnictwie 
a pomimo tłumów publiczności wszędzie za poja
wieniem się powozu wznoszącej głośne okrzyki, 
straż obywatelska utrzymać zdołała wzorowy po
rządek.

Najokazalszy widok przedstawiały Rynek, ulica 
Czarneckiego, Pańska, Karola Ludwika, plac Ma- 
ryacki, Trzeciego Maja, Jagiellońska i przyległe. 
Ogród miejski żarzył się oa tysiąca lampionów, 
lampek i gazowych świateł. Gmach sejmowy o- 
świetlony był oprócz lampionów, pyszuein świa
tłem elektrycznem. Zdała katedra św. Jerzego 
imponowała blaskiem. Rynek oświetlony był naj
wspanialej. Z rąk grupy nad bramą wjazdową, 
buchały gazowe płomienie wywołując niepospolite 
wrażenie. Z kamienic w rynk/i wym ienić luleży 
dom ks. Ponińskich i Baczewskiego wspaniale 
oświetlone. Prześliczny widok przedstawiały plac 
Maryaeki, mianowicie kamienice Kiselki, hotele 
Zorża i Europejski, dom Brunickicb, sklep Dit- 
mara, Bank hipoteczny i Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego. Prześlicznie były oświetlone 
wieże: ratuszowa, wołoskiej cerkwi i fronton Je 
zuitów. Na ulicy Jagiellońskiei świetnie był ilu
minowany Bank kredytowy i Kasa oszczędności. 
Z gmachów publicznych wymienić jeszcze należy 
teatr hr. Skarbka, Radę powiatową i pałac arcy
biskupi.

Dziś rano na całej rozciągłości ulic, przez które 
przejeżdżać miał arcyksiążę na dw orzec, bardzo 
liczna zebrała się publiczność. Na dworcu dla po
żegnania odjeżdżającego gościa zebrali się arcy
biskupi i biskupi, członkowie W ydziału krajowe
go z marszałkiem hr. Tarnowskim, liczne ducho
wieństwo obu obrządków, dygnitarze wojskowi i 
cywilni, dyrektorowie, profesorowie i nauczyciele 
szkół, Rada miejska i reprezentanci obywatel
stwa.

Za przybyciem arcyksięcia rozległy a.ę okrzy
k i: „niech żyje!" W salonie cesarskim dworca 
marszałek hr Tarnowski pożegnał dostojnego go
ścia następującemi sło w y :

„Zgromadzona tutaj szlachta i W /d z iił  krajo
wy zebrali się, aby pożegnać i podziękować Wa 
szej ces. i król. Wysokości za zaszczyt odwidze- 
nia naszego kraju, oraz wyrazić życzenia szczę
śliwej podróży w dalszej wycieczce po kraju".

Arcyksiążę podał rękę marszałkowi i odrzekł: 
„Dziękuję jeszcze raz panom za serdeczne i chwy
tające za serce przyjęeib, którego nigdy nie za
pomnę".

Arcyksiążę rozmawiał jeszcze z obecnymi na 
sali biskupami i dygnitarzami — poczem odbył 
przegląd honorowej kompanii, a powróciwszy że
gnał podaniem ręki księcia W irteinberskiego i 
kilku innych obecnych, zwróciwszy się zaś do 
prezydenta p. Mochnackiego gorącemi słuwy dzię
kował mu za doznane przyjęcie, prosząc o wyra
żenie podziękowania jego całej ludności Lwowa. 
P. Mochnacki prosił arcyksięcia, aby raczył za
wiadomić cesarza o uczuciach, z jakiemi przyjmo 
wali Lwowianie swego dostojnego gościa a ar- 
cyasiążę skinieniem głowy dał wyraz przychyle
nia się do tej prośby.

W śród nieustających okrzyków ruszył pociąg 
o godzinie trzy kwadranse na siódmą.

L w ó w ,  5 lipca.
Epilogiem pobytu arcyksięcia Rudolfa w stolicy 

kraju był raut dany wczoraj wieczorem u ko
menderującego księcia W iirtemberskiego na cześć 
gościa i najwspanialsza iluminacya miasta.

W  przepełnionych dygnitarzami wojskowymi i 
cywilnymi apartam entach na raucie tym wcale 
nie było dam. Większość zebranych była w m un
durach wojskowych. Przybywającego po godzinie 
dziewiątej arcyksięcia któremu towarzyszyli p re

Po odjeździe arcyksięcia ze Lwowa prezydent 
stolicy p. Mochnacki ogłosił mieszkańcom co na
stępuje:

„Jego Ces. i Król. Wysokość Najdostojniejszy 
Cesarzewicz opuszczając gród n a sz , polecił mi 
przy wyjeździe wyrazić R eprezentacji miejskiej i 
wszystkim mieszkańcom miasta swoje najwyższe 
uznanie i podziękowanie za serdeczne i świetne 
przyjęcie w stolicy kraju.

„Spełniając to wielce łaskawe polecenie Jego 
Ces. i Król. W ysokości, podaję ten  wyraz J e 
go uznania i podziękowania do powszechnej wia
domości, składając przytem z mej strony świe
tnej Reprezentacyi miasta i wszystkim mieszkań
com stolicy moje najżywsze podziękowanie za sta
teczne, poważne i godne zachowanie się podczas 
pobytu Najdostojniejszego Gościa.

Lwów, 5 lipca 1887.
Mochnacki, prezydent miasta".

Naczelnicy honorowej strażj obywatelskiej pp. 
Michalski i Rewakowicz donoszą, iż także o dzia
łalności straży obywatelskiej wyraził się arey 
książę z c a ł e r n  u z n a n i e m ,  niemniej nam ie
stnik i prezydent namiestnictwa Lóbl. Dość po
wiedzieć, że w dniu powszechnej iluminacyi, mi
mo niesłychanych tłum ów , nie zdarzył się ani 
jeden wypadek. Komenda straży obywatelskiej, 
zastrzegając sobie osobne jeszcze sprawozdanie, 
zasyła niniejszein wszystkim naczelnikom i tow a
rzyszom serdeczne podziękowanie za sum ienne i 
pełne poświęcenia spełnianie służby, a zarazem 
szanowej publiczności, która z rnałemi wyjątkami 
ułatwiała nam czynność znakomicie.

Michalski. Rewakowicz.

rzy spełniali pp. Syroczyński, Rutowski, Ambor- 
ski, Jaworowski, Stanuchowssi i Gubrynowizz 

Toasty wnosili wiceprezydent dr. Gryziecki 
na cześć dynastyi Habsburgów, prezes „Koła" 
ar. Rutowski na cześć dziennikarzy obcych, po
seł Sawczyński na cześć p. Noskowskiego. P. Leon 
Syroczyński na cześć literatów wygłosił toast po 
francusku. Przemawiali dalej na cześć miasia 
Lwowa dr. Frischuuer współredaktor Wiener lag -  
blatt, p. Hopcas, współpracownik Czasu, pan 
EhreDfeld z W tm er AUg. Ztg., Bolesław Czer
w ieńsk  współredaktor Kuryeru Lwowskiego, pan 
Maślak z Krakowa i Platon Kostecki ostatni toast 
„Kochajmy się".

więzn
konan

Po drodze ze Lwowa ao Złoczowa wszędzie 
przejazdu arcyksięcia oczekiwała liczna publicz
ność, witając nadjeżdżający pociąg okrzykami, 
wystrzałami i biciem we dzwony. W Zadworzu 
zatrzymał się arcyksiążę ośm m inut rozmawiając 
z zebranem obywatelstwem. Taka sam* scena 
odbyła się w Kiasnem, gdzie byli obecni obaj 
Badeniowie Kazimierz i Stanisław. W Złoczowie 
zastał kompanię honorową a odbywszy jej prze
gląd rozmawiał ze starostą Płochaczem, m arszał
kiem powiatowym Gnoińskim, Łosiem , Mazara- 
kim i innymi. Przejechawszy przeamieśeie ude
korowane, u bramy tryumfalnej na placu Sobie
skiego, został powitany przez reprezentacyę miej
ska z burm istrzem  Billetem  na czele, a nastę
pnie odjechał do Sassowa. Wieczorem odbył się 
w Złoczowie festyn ludowy, tudzież popis ocho
tniczej straży złoczowskiej i bi aeit t» k e j. W Sy
sowie stanął o g. 9 zrana, i zwiedziwszy tam 
słynną papiernię p. Weisera, udał się do Pod- 
horZec.

.  t o t i  i  n r a .

Komitet dziennikarski zgotował świetne przy
jęcie zam iejseuwjm  dziennikarzom. Oprócz wszy
stkich możliwych ułatw ień i wygód, udzielonych 
im podczas pobytu cesarzewicza we Lwowie, urzą
dził w gościnnych salonach Koła literacko - arty
stycznego wspaniałą ucztę. O godzinie 6 wie
czorem zaczęły się salony Koła zapełniać. Gości 
witał u progu prezes Koła dr. T. Rutowski. 
Przed domem, w którym mieści się Koło, zajęła 
miejsce ,„Harmonia", przygrywając podczas całej 
uczty. Świat dziennikarski lwowski staw ił się 
w komplecie, goszcząc literatów lwowskich i kra
kowskich, przedstawicieli dziennikarstwa w iedeń
skiego, sztuki i muzyki, posłów’, profesorów uni
wersytetu i politechniki; i wszystkich, którzy z 
pracą duchową styczność jakąkolwiek mają. Do 
stołów obficie zastawionych siadło przeszło 70 
osób. Z obecnych w ym ieniam y: wiceprezydenta 
miasta Lwowa dr. Gryzieckiego, posłów Sawczyń 
skiego, Weigla, Merunowicza, profesorów Piłata 
i Maryniaka, Radziszewskiego, Kubalę, weterana 
z roku 1831, dr. Longchampsa, dyrektora Towa 
rzystwa muzycznego w Warszawie Noskowskiego, 
z świata literackiego Z. Sarneckfego 4, Urbań
skiego, W ł. Zawadzkiego, Platuna Kosteckiego, 
B. Czerwieńskiego, St. Błotnickiego, prof. Zachar- 
jewicza, rzeźbiarza Tad. Barącza. Trudno nam 
zresztą wyliczać wszystkich. Obowiązki gospoda

i i r a /c e w , 6 lipca.
Na porządku dziennym jutrzejszego posirdzeuia 

Rady m iejskiej, które się jeszeze w daw nym  jej uk ła
dzie odbędzie, znajduje się w niosek prezydyum  o 
przekazanie sekcyi praw niczej R ady, protokółów 
z dokouanych w yborów 33 radnych  gm iny dla ob
wieszczenia, oraz zaw iadom ienia w ybranych.

Oprócz tegO porządek dzienny obejm uje wielce 
w ażną spraw ę przedstaw ioną przez Komisyę w odo
ciągow ą, której wniosek op iew a: R ad a  upoważnia 
Komisyę do zaw arcia umowy a w ypracow anie szcze
gółowych planów  i kosztorysów  na budow ę w odo
ciągu z Regulic do K rakow a i w tym celu w yzna
cza z funduszu pożyczkowego dalszy k red y t dc wy- 
sokuści 15 000  złr.

R ada poleca Ku misy i wodociągowej sporządzić 
na  podstaw ie szczegółowych kosztorysów plan  ope- 
racyi finansew ej, zapewniającej m iastu  środki pienię
żne na budow ę wodociągu, tudzież plan oprocento
w ania i am ortyzaoyi kosztów  budowy.

ObfRy porządek dzieDay obejmuje j e s z rz e  waiosek 
sekcyi ekonomicznej co do otwarcia nowej ulicy łą
czyć mającej u lice  Garuoarską z Loretańską —  i 
wiele spraw drobniejszych.

Bawią w  Krakowie dwaj pobratymcy czesey — 
Jeliinrk stary nasz przyjaciel i Holleezek, jeden 
z najznakomitszych nowellietów czeskich, autor uro
czych opowieśoi w  il» ł y«i« < M«-nogón>kiago i b « -  
cegowińskiego. Obydwaj będą dziś w Kolb artysty- 
czno-literackiem, poczem Jellinek odjeżdża na dłuż
szy czas do Zakopanego a Holleezek do Lwowa i 
na Ruś.

Poseł dr, Weifiei dziś rano pow rócił ze Lwowa. 
Bezpłatne szczeponie ospy przez lekarzy ob

wodów m iejskich, w edług obwieszozenia m agistratu  
odbywaó się będzie tylko d o  k o ń c a  b i e ż ą c e g o  
m i e s i ą c a .  W in teresie  n ies/fcańców  przypom ina
my, iż szczepienie odbyw a się  w każdą środę i so
botę od godz. ł  do 6 po południu w szkołach 
m iejskich w obwodzie I  na Sm oleńsku, w  o b w o d z ie  
II  na K leparzu, yr obwodzie III na Kazimierzu.

Z Uniwersytetu. P . Kazimierz Junosza-Gałecki, 
rodem z Czarnego Dunajca, prakiykant przy tutej
szym sądzie krajowym, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stojifcń doktora praw

Otrzymujemy następujące pismo: Czcigodny t»k 
wielce zatłużony p Ignacy Domejko, weteran z r. 
1831, złożył :lo rąk moich wczoraj dla kolegów 
swoich weteranów wojsk polskich z r. 1831 potrze- 
biyących zasiłku, kwotę sto złr w a , zaco irnie- 
D iem  Komitetu składam Mu serdeczne podziękowa
nie, obok najgłębszej czci i uszanowania.

Ksawery Konopka.
Z  dyrekcyi ru c h u  kolei państwowych. Z w raca 

się uw agę p t. podróżnych przejeżdżających przez 
Kraków lub  w yjeżdżających z  Ki tko ira ao miejso 
kąpielow ych slbo k lim atycznych , położonych na pod
górzu KŁrpaokiem (Zakopane, R abka. Szczaw nica, 
/eg iestó w , K rynica, Iwonicz, R ym anów ,) jakoteż po
dróżnych w ogólności udających się szlakam i kolei 
państw ow ych, ż e  w y j a z d  z K r a k o w a  r a n o  
u r z ą d z a  s i ę  n a j w y g o d n i e j ,  w s i a d a j ą c  
w K r a k o w i e  n a  d w o r c u  k o l e i  p ó ł n o c n e j  
o g o a z i n i e  */48 r a n o  d o  p o c i ą g u  ż ; u r y e r -  
a k i e g c  K a r o l a  L n d w i k a ,  któryto p sałąg  za
trzym uje się na stacy i w Podgórzu, celem dalszego 
połączenia z pociągiem  Ń r. 2 5 2  kolei państw ow yob, 
odchodzącym  o godz. 8 m in. 28 rano.

P rzez w siadanie w K rakow i0 u n ika  się p rzy d łu 
giej i męczącej jazdy fiakram i do p rzystanku  u a  
Podgórzu. W s i a d a n i e  n a  s t a c y i  w P o d g ó  
n u  umużebnia służbie kolejowej wygodniejsze po
mieszczenie w w agonach, co na przystanku z powo
du krótkiego zatrzym ania się pociągu z trudnośoią 
się uskutecznia. Pakunki nadaw ać należy w Krako
wie w prost, aż na miejsoe przezuaczeuia.

BajczarstWO. Wiedeński Tagblatt Szepsa zamie
szcza pod tytułem „Opowiadanie szlachciców* arty- 
knł, w którym z powodu podróży następcy tro
nu do Galicyi, kreśli zmianę stosunków i uspo
sobień naszego kraju. — Jako najcharakterystyoz- 
niejszy przykład tej zmiany podaje opowiadanie o 
ks. Adamie Sapieże, który obecnie w zamku swym 
podejmował arcyksięcia, a który niegdyś był „czer
wonym księciem." W opowiadaniu tem prócz faktu, 
że ks. Adam w r. 1863 był uwięzionym i z wię
zienia uciekł, nie ma ani słowa prawdy. Ojciec 
księcia ś. p. L e o n  Sapieha nazywa się w Tagbl. 
także Adamem. Na grobowcu jego ma być napisa
ne t y l k o  . Adamus Sapieha, miJc$ polonicus", 
co jest nieprawdą. „Niczem mu były — pisze 
Tagbl. —  wszystkie austryaokie godności, tytuły i 
ordery* — gdy przecież wiadomo, że ś. p. ks. 
Leon nie miał ż a d n e g o  orderu , ani tytułu au- 
stryaukiego, miał tylko godność marszałka krajowe
go i człouka Izby panów. Uoieozką ks. Adama i
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więzienia iwowaKitgo mi me. być według Tagbl. do
konaną w ten sposób, że ks:ąże ndał chorego - -  
wy wieziono go do szpitala wojskowego, gdzie po 
jakimś oiasie pojawił się anaytor z osystencya i 
zażądał odstawienia księcia do sądu w< jBkuwego, 
okazując stosowny rozkaz na plenna. Zabrał więc 
księcia i —  znikli. To wszystko jest nieprawda. 
Kiedy książę uciekł, nie było jeszcze stanu oblęże
nia, ani sądów wojskowych — zaprowadzono je do
piero po ucieczce księciu. Ucieczka Zaś sam a  nastą
piła w u tu  sposól, że książę skorzystał z otwaitego 
onna w położonej na parterze kanc»laryi sądowej, 
gdzie się przypadkowo sam znalazł.

W ogroazie Strzeleckim jm.ro we czwartek dn. 
7 b m , jeżeli posłuży pogoda, odbędzie s.ę koaoert 
muzyki wojskowej połkn 56 poa kierunkiem kapel
mistrza p Langiera. Początek o godz. 5.

Zmarli. Ignacy Bawirz Jasiński, żołnierz polski 
z 1831 raka ty ły  właściciel dóbr WiKlorówka w 
n — f fi s i r  i teść ś. p. Jana Lam a, zmarł we 
Lwowie ir  79 roxu śyoia.

Nagła śm ierć. Dnia. 3 bm. Jan Sobota, gospo
darz z Łsg.ewnik , 60-letni, wracając w południe 
z Podgórna, wstąpił do karozmy, którą później opu
ścił i w rowie obok gościńca nieżywy znaleziony 
został. Znurł prawdopodobnie wskntek udaru sło 
necznego.

Zapiski policyjne. Dnia 4 om. przed pcłud mu 
/.biegł jeden i  obłąkanych ze szpitala św. Łazarza 
i przepłynął wezbraną jeszcze r^Tisłę, poczem bie
gał bez odziezy po Podgórzu. Nieszczęśliwego przy 
trzymano i doróżką do zakładu odstawiono.

puflcyi znajduje |f ę  kUia porfauonetek, pewna 
kwota pieniężna zegnrik ćamuKi remontoar, parę 
rękawiczek roboty wiedeński, j bronzowyeh, zegarek 
orebrny cylinder, chustka do nosa znaczona litera
mi K. Ch., cwiker, odebrano od Karola Zieliósrie- 
g.i z Tarnopola i f'rauc<rtk» Kajetana z Przemyśla, 
przytrzymanych tu podcza» pobyto eeaarzewiezustwa.

Aresztowane: Salawę Jana z Sieprawia zn po
dejrzenie kradzieży czapki i chustki; Wałka Wacła
wa z Pastorałka za zbieguięcie z term inu; Scbmal 
holza Józefa z Tarnowa za kradzież; Bednarczyka 
Józefa z Wuii Filipowskiej za ciężkie uszkodzenie 
ciała; Jurę Jana z Bujakowy za kradzież uaczyń 
murarskich , Królik Maryanuę z P tu»ko*y  za kra
dzież.

Ukarano policyjnie Turezę Stanisława z Zawady 
za przeładowanie wozu cegłą i maltretowanie konia.

P rze jec łtU is. Dnia 5 bm po południu przeje
chał węglarz Jędrzej Bajer n» Podgórzu na uliey 
Krakuta bli-Ko ,.ółti ra reku liczącego Szymon* Lie- 
besfreunda. Dziecko zmarło w pół godziny

P o lic y  ru  DOCzyznis. Słnżbn w dyplomacji fran- 
cuskiej — plase do K u fy  n a  Codziennego z Pa 
ryia p. Adam Ciborowski, donosząc o śmierci ś. p. 
Kazimierskiego, — |-et dla Polaków nadzwyczaj n- 
trndnioną. Już to uietylko w dyplomacyi ale i w 
zawodzie handlowym i każdym iunym. Francuzi o- 
becuie nie ufają nikomu, noszącemu polskie na
zwisko, a tak iahcd obawiają n ę  Bimuarka te m  
nic w świecie nie powierzyliby Polakuwi posady nii- 
uistra y ł in  i o temLardziej ambasadom gdzie
kolwiek w Europie! Kilku rodaków imszjch pełni o- 
becnie bardzo lassezyims służbę dyplomatyczną, u- 
żywani są jednak prawie wyłącznie do misyi w in
nych częściach świata. Najwybitniejsze miejsca wśród 
nich źŁjnuiją pp Pi_ftnłi “‘wi/>g i.OcJęjfa. Fm™w 
szy jest obecnie minia trem pełnomocnym franonzkim 
w Japonii. Sienkiewicz jesi średnim synem poety 
Karola, zmarłego przed kilkunastu laty we Franeyi 
Najstarszy z braci zmarł przed kilku miesiącami, 
jako pułkownik wojsk włoskich, a najm łodsi., Ar- 
tnr, j ls t  dyrektorem Bankn eskontowego w Ptwytn

W P jr y iu  dnia 24 ozerwoa b r , jak piszą Ty
godnik 1Purysii, komisya opieki nad giuUmi pol- 
stoemi odbyfti posiedzenie, na którem wedle życze
nia p. Józefa Gałęzowskicgo, wyrażonego w liście do 
ozłonków Kumisyi, jednozgodn e zaproszono dr. Le- 
wcubarda na przewodniczącego i sekretarza, który 
razem z p. B Rnbaobem jest delegowanym u i za 
rządu Czytelni. Profesor Gasztowtt z powoda licznych 
zajęć zażądał uwolnienia; z wielkim talem członko
wie Komwyi musieli ułedz uapeawłedliwiouemu ży
czeniu, prosząo o współpraco w nic tw o na przyszłość 
a zarazem no wuiosca, dr. Leweuhardo postanowio
no zapruió f .  Poiarakiago, dając zlecenie p R ulą- 
ohowi, iby w imieniu Komisyi zaprosił nowego człon
ka. Kominy* odzywa się do chrześeiaóskich i patryo- 
tycsnych uetnć rodaków, aby swemi składkami i 
wpływem popierali jej usiłowania Wszystkie skład
ki i listy uależy adresować: M. le dr Lewen- 
hard, 44, rue Montparnasse, albo M. B. Rnbach, 
15, m e Lamandć — Paris.

POŻar tea tru . O rpaleniu się teatru w Rou n 
piszą z P aryża: Teatr Laf iyette był jednym z naj
większych w Ronen, K tó re  posiada jeszcze dwa in
ne teatra, a mianowicie teatr des Arts i teatr Fran- 
cais. Spalony teatr stał w najiudnie.szej dzielnicy 
miasto i dawane w nim były głównie sztuki spe
ktaklowe. W doiu 27 czerwca dawano w nim sztu
kę „Józefina sprzedana przez swe siostry." Miejsca 
wszystkie były wykupione. Przedstawienie trwało 
aż 4e 12 psstaiwy i odbyło się bez żadnego przy
padku. O godz. w p ó ł  do 1 w  nocy spostrzegli prze
chodnie dym wydobywający się z tylnej części tea
tru, gdzie znajdowała się scena. Natychmiast dano 
o tern zunC straży ogniowej, ale zanim ta na miej

sce przybyła, jasne płomienie ukazały się w uknach 
teatru. To też obrona snaży ogniowej ^o loc roz
miarów, jakL pożar przybrał niebawem, mogła o- 
grauiczyć się jedynie do zlokalizowania ognia. Na 
szczęście nie było już w teatrze nikogo ani z pu 
bliczności, ani z personelu teatralnego.

Funaacya imienia arcyksięcia Rudolfa.

Z powodu odwiedzin aroyksięcia Rudolfa — złe- 
żył pan Emil Brajer obywatel i radny miasta Lwo
wa do rąk prezydenta Mochnackiego akt notaryal- 
ny, mocą którego jeden ze swoich domów nowo zbu
dowanych wartości bezciężarowej 50.000 złr. zapi
suje na fundusz stypendyjuy dla młodzieży lwow
skiej, kształcącej w przemyśle budowniczym. Fun
dacja ta ma nosie imię Rudolfa Na czele kuraio- 
ryi postawiony jest prezydont miaBta Lwowa.

Bliższe postanowienia są następujące: Pan E. B 
Brajer przeznacza ku temu celuwi realność swą, po
łożoną przy ulicy Brajerowskiąj poJ nr, 893a/i 
Czysty majątek fnndacyi wynosi obecnie przeszło 
50.000 złr. Fundator zastrzega sobie do śmierci za
rząd i użytkowanie tej realności, a z dochodów spła 
cać będzie raty pożyczki ciążącej na tej realności 
opłacać będzie aseknracyę. Wobec tego, jak Diemniej 
wobe 1 faktu, że kamienica ta pozyska następnie no
wy tront, wartość jej wzrośnie niewątpliwie w dwój 
nasób.

Zarząd nindaryi, oznaczenie ilości i wysokości sty- 
jenJyów u .lrżeć beJz.j do Komitetu, w którego 
skład wchoazą: każdoezesny prezydent miasta Lwo
wa, naczelnicy biur technicznych namiestnictwa i 
magistratu, profesor budownictwa lądowego na po
litechnice, delegat lwowskiej izby handlowej i prze
mysłowej, tndzież czterech członków mnzeum prze
mysłowego miejskiego. Korzystać z tej fundacyi mo
gą poddani au6tryaccy mieszkający we Lwowie, sy
nowie ojców różnych poddanych autryackicli, którzy 
stale przebywają w Galioyi, narodowości puhkiej, 
obrządków rzymsko-grecko i ormiańsko-katolickiego 
W braku odpowiednich kandydatów tej kategoryi, 
uprawnieni są do współubiegania się także Polacy 
innego wyznania.

Celem fundacji jest wspieranie zarobkujących w 
dz edzinie p.zemystn budowlauego. a to architektów, 
budowniczych podmajstrzych, rękodzielników, tych
że pom°fI*ikćw, tudzież uczuiów szkoły politechnicznej 
lwowskiej w zakresie przemysłu budowlanego, uczniów 
lwowskiej szkoły przem ysłowej, kształcących się w 
rzeczonych zawodach. Pierwszeństwo mają kandyda
ci, którzy pracują samoistnie w dziedzinie przemy
słu budowlanego, lecz potrzebują wjparcia celem u- 
cap, mienia swej wiedzy i doświadczenia przez od- 
widzenie zakładów naukowych zagranicznych i stu- 
dyowanie dobrych wzorów w krajn lub zagranicą. 
Obowiązkiem jednak będzie kandydata, który uzy
skał stypendyum, wypracować naznaczony mu przez 
Kóuitot od|*wiedni do jego zawodu elaborat lub 
wyrób. Elaborat taki, przeszedłszy cenzurę Komitetu 
staje się własnością lundacyi i ma być w muzeum 
przemy słowem przechowany.

Wiadomości nastawi, l im i i i  i artjgljia.
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Dział ekonomiczny.
Niezmiarka. Rok przeszły czarne mi głoskami 

zapisał się f t  księgach gospodarzy wiejskich za
chodniej Galicy i. Niezmiarka, jak przed laty kil
kunastu, wyrządziła niepowetowane szkody w plo
nach pszenicy; również Śląsk, Węgry, Prusy i 
Rosya nawiedzone nią zostały a strat, jakie rol
nicy wskutek zupełnego często zniszczenia łanów 
pszenicznych ponieśli, obliczyć niepodobna. Do
tknięci klęską rolnicy i o przyszłość troskliwi 
zastosowali możliwe środki zaradcze, zasiewaj lc 
ziinówkę jak najwcześniej i ograniczając zasiew

.pszenicy tylko do najlepszych gruntów . Niezmiar
ka jak zazwyczaj opadła także i świeże zasiewy, 
a składając miliony jaj na młode roślinki, przeka
zała zaród zniszczenia i na rok bieżący. Z trwo
gą oczekiwali rolnicy wiosny roku 1887, ze smu- 
tnem przeczuciem, że owoc ich trudów i pracy 
stanie się również i w tym roku pastwą małego 
lecz tak potężnego wroga. Nie dość otuchy wle
wało w nich doświadczenia lat dawniejszych, że 
wczesny zasiew zbawiennym jest przeciw nie- 
zmiarce środkiem ochronnym, a niektórzy zamie
rzali nawet ozimą pszenicę zaorać i pole zasiać 
żytem.

Z nastaniem wiosny troski i>lników nie ustą
piły, przeciwni* zwiększyły się jeszcze smutnem 
spostrzeżeniem, że gąsienice niezmiarki szczęśli
wie przezimowały, co zapowiadało opadnięcie i 
zniszczenie wzrastającej pszenicy przez drugie po
kolenie szkodnika.

Obawy te jednak, dzięki Bogu, wkrótce płon 
nemi się okazały, albowiem długotrwałe zimna 
w porzo wiosennej przeszkodziły l.iezmiarce 
w złożeń.u dostatecznej ilości jaj. zaś obfite opa
dy atmosferyczne, mimo niskiej stosunkowo tem 
peratury, spowodowały bujny wzrost pszenicy 
potężną wegetacyę Niezmiarka wylągłszy się z 
przezimowałych gąsienic w dniach od 15 do 30 
maja, zdołała złożyć tylko małą ilość jaj na bujną 
roślinę. Zanim jednak wylęgłe gąsienice szczyt 
pochwy dostatecznie uszkodzić zdołały, by nie
zbędne do zwinięcia się listka zmiany patalogi- 
czne wywołać i kłos uwięzić, już kłos w górę 
wystrzelił. Tym sposobem uwolnił się od wiążą
cej go osłony, a pozbawiona ciemności i warun
ków do życia gąsienica wkrótce zginąć mu
siała.

Walka ta kłosów pszenicznych ze szkodnikiem 
pozostawiła ślady na wszystkich łanach zboża w 
okolicy Krakowa. Wszędzie bowiem widzieć mo
żna wprawdzie wysoko w górę wyrosłe lecz po
mięte i pomierzwione kłosy, które się przebojem 
z groźnych objęć zwijającej się skutkiem nadcię 
ciu pochewki wydostały, nieznaezne tylko poniósł
szy uszkodzenia. Zaledwie kilka kłosek w łanie 
pszenicy nie dość miało siły i czasu, by się z 
więzienia uwolnić i ta też za stracone uważać 
trzeba.

Tak więc w walce o byt niezmiarki z pszeni
cą na stronę tej ostatniej przechyliła się szala 
zwycięstwa ku radości rolników. Nierozstrzygnię 
ta jednak jeszcze na razie musi pozostać kwe 
stya co do pszenicy jarej. Szkody w pszenicy 
ozimej wyrządzone są bardzo nieznacze a nie
zmiarka w miliardach, wskutek opisanych sto
sunków klimatycznych, zniszczała, z czego śm ia
ło wnosić można, że i lata przyszłe od groźniej
szych klęsk z jej strony uchronione zostaną. Te 
go też pp. gospodarzom z całego serca życzymy

Fiszer.

Bank rolniczy wo Lwowie. Lwów, do. 1 lipra 
1887.

Piękna pogoda, jaka uastała od dni k ilku , wy 
wołała ua targach handlu zbożowego usposobienie 
spokojne.

Pszenica i żyto tak gotowe, jak i na termiua je
sienne, nie wyłączając rzepaku, ma p >pyt słabszy; 
tt.nnkejre  wobec różnych ofert fi.m spekulacyjnych 
głównie na ziarno nowego ^feoiutati uuuiou-; rnch 
handlu więcej lokalny; kupcy zagiaiiczni zachowują 
się biernie.

Chnrel w ubiegłym tygodniu płacono od 50 do 
60 złr Iza *56 klgr.; w ostatnich dniach targ mniej 
ożywiony.

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów
8-50 
5-25 
4- — 
4 75

Pszenica
Żyto .............................
O w i e s ..................................
Jęczmień browarny 
Rzepak na termina jesieune
Bobik .   5 25.
Chmiel za 56 kilo (nawy) . . .  60 —
Spirytus za 10.000 Itr. pr<t. gotowy 24 ó0

8 7 5  
5 85
4 40
5 75 

10  -

6 — 
60 -  
2 5 -

Targ nierogacizny. Wiedeń , dnia 5 lipea. Na 
dzisiejszy targ dostawiono ogółem 7793 sztuk nie
rogacizny ; — w tem z G a l i c y i i B u k o w i n y  
4231 sztuk, z Węgi6r 3562 sztuk.

Z powodu znacznie większej ilości towaru, a ma
łego popytu, targ był ospeły.

Płacono za towar wyborowy po 40 do 41 ct., 
wyjątkowo po 4 1 7 | ct., za średni po 38 do 39 ct., 
za lekki po 32 do 37, za prosięta płacono po 32 
do 41 c t., aa kilogram żywej wagi bez podatku 
kousumcyjuego.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywdne.)

Wifdeh. 6 lipea. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie powietrza między 740 a 
745 mm. jest w gubernii moskiewskiej i sąsie
dnich; — największe ciśnienie między 770 a 765 
mm. jest w zachodnio-północnej Francyi. Drugie 
najmniejsze ciśnienie jest w krajach karpackich. 

W iatr północno-zachocni; —  niebo zmiennie

pochm urne; — chwilami deszcze; — spodziewać 
się można ocieplenia i wypogodzenia.

(Z  biufa korespondencyjnego.)

Wiedeń. 6 lipea. Król M ilan odjechał wczoraj 
do Belgradu. W Budapeszcie zatrzym a się król 
przez je len dzicn.

Tryjest, 6 lipea Ruch na kolei z Herpslje do 
Tryjestu został otwarty w obecności m inistra 
handlu

Pola, 6 lipea. Przy spuszczeniu n» morze wie
żowego statku , Rudolf“ miał Komendant mary
narki Sterneck mowę do cesarza, w której wyra
ził imieniem m arynarki niezachwiane uczucia 
wdzięczności i zaznaczył, że wszystkich ożywia 
myśl, iż kiedyś nadejdzie pora skutecznego uży
cia b ro n i, któr t cesarz marynarce powierzył. 
Admirał mówił d a le j: „Imię okrętu, wypływają
cego dziś na m orze, przypomina nam proto
plastę przesławnego cesarskiego domu. Oby odzie
dziczony blask i wielkość, które opromieniają to 
imię i całą naszą dynastyę , opromieniały także 
flagę tego okrętu i prowadziły go do zwyeięztw 
z hasłem : „Nec pluribus im paru.

Cesarz odrzekł na te słowa : „Wyrazy które u- 
słyszałem, przejmują mnie szczerą radością, gdyż 
widnieje w nich czysta miłość ojczyzny i ów duch 
poświęcenia, który zawsze moją marynarkę oży
wiał i przebijał się w jej świetnych, wiekopo
mnych czynach Jak zawsze, tak i tym razem z 
radością przepełmonem sercem bawiłem w wa- 
szem g ro n ie ; podczas odbytych właśnie ćwiczeń 
. iałern sposobność przekonania się o wyćwicze

niu mej floty pod względem gotowości do boju 
i o jej biegłości w manewrowaniu. Panu jako 
komendantowi, i całej marynarce należy się za 
to uznanie i szczeia podzięka,

„W spaniała ta uroczystość ma dla marynarki 
doniosłe znaczenie, gdyż nowy oaręt wieżowy 
powiększa d/,iś siłę morską monarchii. Niechże 
więc płynie na morze, by godnie zająć miejsce 
obok innych okrętów wojennych, a jeżeli taka 
jest wola Boża, niech w chwili walki niesie na
sze pełne chu ały sztandary ku nowym zwycię
stwom i nowym tryumfom".

Górki robotników z arsenału powitały arcy- 
księżnę Maryę Teresę, zapewniając ją o przywią
zaniu do dynabiyi i o wdzięczności dla cesarzo
wej i wręczyły przytem wspaniały bukiet.

Pola, 6 lipea. Cesarz wydał następujące pismo 
do wiceadmirała Sternecka: Spuszczenie na wodę 
pancernika wieżowego „arcyksięeia Rudolfa", w 
którym mej flocie przybyło znaczne wzmocnie
nie, dało mi pożądaną sposobność znów kilka dni 
przepędzić wśród mojej floty. Podczas tego po 
bytu ponownie nabrałem  uspokojenia i przeświad 
czenia, jak silnie moja marynarka przejęta jest 
szczerem i gorliwem usiłowaniem, aby swoje za
wodowe wykształcenie i zdolność bojową udosko
nalić. Milo mi wyrazić, że znacznym postępom, 
dokonanym w ostatnich czasach w zakresie ma
rynarki i doborowi i zużytkowaniu odpowiednich 
środków wojennych i tu w zupełności zadosyć 
uczyniono. Szybkie przygotowanie okrętów do 
służby, zupełne ich pogotowie, dobre wyćwicze
nie marynarzy w tak krótkim czasie, korzystne 
wyniki przy strzelaniu i manewrowaniu eskadry 
i flotyll torpedowej świadczą wym< wuie o szcze
rej gorliwości, z jaka wszysUie organa mujej wo 
jennej m arynarki poddaią się ustawicznie wsze 
lakim uciążliwym obowiązkom zawodowym pod 
Pańskierni celu świadoinemi rozkazami.

Oceniając w zupełności osiągnięte wyniki, bio
rę z przyjemnością poebop, aby panu i oficerom 
marynarskim w wszelkich stopniach, załodze, jak 
niemniej urzędnikom technicznym i adm inistra
cyjnym mojej floty wojennej wyrazić najgorętsze 
uznanie i zaifowolenie — i polecam panu ogłosić 
to w sposób najodpowiedniejszy.

Fasana, 6 lipea. Wczoraj popołudniu defilo 
wała flota torpedowa przed jachtem  cesarskim 

M iramar"; poczem cesarz przejechał się łodzią 
torpedową. F lota torpedowa odpłynęła do Rovi- 
gno. Przybył tu Damiestnik Dalmacyi Blazeko- 
wich.

Ems, 6 lipea. Cesarz W ilhelm przybył tu 
wczoraj.

Paryż, 6 lipea. Izba przyjęła 467 głosami prze
ciw 41 głosom artykuł ustawy wojskowej, usta
nawiający trzechletnią służbę w wojsku w miej
sce dotychczasowej pięcioletniej służby. Nastę- 
)nie uchwalono bez rozpraw 527 głosami prze
ciw pięciu ustawę o nowem polniesieniu  cła do
wozowego od zagranicznego spirytusu z 30 n» 40 
ranków, celom ochrony targów francuskich od 
ronkurencyi niemieckiej. Prezes gabinetu Rouvier 
irzedłożył Izbie projekt budżetu, który w poró
wnaniu z wypracowanym przez poprzedni gabi
net projektem wykazuje oszczędności w kwocie 
129 milionów franków.

Paryż, 6 lipea. Komisya wojskowa przyjęła w 
zasadzie projekt próbnej mobilizacyi jodnego kor
pusu ; odłożyła jednak obrady nad szczegółami 
tego projektu do następnego dnia, przedczem po
rozumie się leszcze z ministrem wojny.

Londyn, 6 lipea. (Posiedzenie Izby gm in). 
C a m p b e l t  B a u n e r m a r  zapowiada, iż prze
ciw drugiemu czytaniu agrarnego billu irlandz

kiego wystąpi, wnosząc popraw kę, w której o- 
świadczy, iż każdy projekt byłby niedostatecznym, 
jeżeliby w nim nie były dzierżawcom zapewnio
ne korzyści ustawy agrarnej z roku 1881, i do
puszczona rew izja tych sądownie oznaczonych 
czynszów dziorżaw n/ch, które skutkiem spadku 
cen są już za wysokie

F e r g u s s o n  oświadeza, że gdyby anglo-tu- 
recka konweneya o E gip t nie doszła do skutku, 
żadna subsydyarna umowa nie nasl^pi, i w ża
dnym razie nie będzie wydaną nota, któraby 
zmieniała myśl głównego dokumentu, i Anglii 
jakikolwiek ciężar lub zobowiązanie nakładała. 
Pomimo że przedłużony term in rat/Akacyi up ły 
nął, pragnie Anglia wykonać swoje zamiary wo
bec sułtana ■ mocarstw i nie odmówi ratyfikacyi; 
jeżeli by ona miała być zaproponowaną przed 
odjazdem Wolffa, który w każdym razie w nie
wielu dniach nastąpi. Na przedłużenie term inu 
jednaiŁ Anglia w żadnym razie nie zezwoli.

Izba gmin przyjęła 153 głosami przeciw 14S 
wniosek Jonesa, zwalczany przez rząd ażeby Iz
bę odroczyć celem omówienia sprawy pewnej 
dziewczyny, która miała być przez policyę nie
prawnie oskarżona o prostytucję. Rzijd przyrzekł 
zarządzić śledztwu sądowe gdyby było przedłożo
ne jakie oświadczenie co do faktycznego stanu 
rzeczy. Izba została przeto odroczona bez rozpo
częcia porządku dziennego. Je s t to wypadek w 
h istorji parlamentarnej bezprzykładny.

Bruksela, 6 lipea. Izba deputowanych obrado
wała nad rządowym projektem rekrutacyjnym. 
Prezydent ministrów oświadcza, że rząd wpraw
dzie wyznaje zasadę osobistego wykonywania po- 
v;.nności wojskowej, mimo to jednak nie można 
wszystkich obywateli państwa pociągnąć do słu
żby wojskowej, ucierpiałaby bowiem na tem słu 
żba rządowa i kościelna. Obowiązkowa wojskowa 
służba jest w Bolgii z powodu wysokich kosztów 
niemożliwą. Rząd uznaje, i i  syutem zastępstwa 
w służbie wojskowej jest niemoralny, ale z przy
jęcia projektu o osobistej służbie wojskowej nie 
uczyni rząd kwestyi gabinetowej.

Antwerpia, 6 lipea. Wczoraj nastąpił w pe
wnym handlu drogeryi w Rue large gwałtowny 
wybuch. Magazyn jest zniszczony. Około 16 o- 
sób znajduje się pod gruzami. Dotychczas wydo
by to  trzy osoby ciężko ranione.

Lucerna. 6 lipea. Na przedmieściu miasta Zug 
zapadło 17 domów w fale jeziora. Dotychczas 
znaleziono 20 trupów i 17 żywych jeszcze ofiar.

Christiania 6 lipea. Stortning przyjął jedno
głośnie projekt organizacyi wojska.

Odessa, 6 lipea. Królów* serbska przybyła tu 
wczoraj w południe w przejeżdzie do Belgradu. 
Królowa, którą naczelnicy władz i nreszkańcy 
miasta bardzo sympatycznie przyjęli, zabawi parę 
dni w Odessie.

Sofia, 6 lipea. Sobranic, wysłuchawszy sp ra
wozdania deputacyi do dworów europejskich, wy
raziło życzenie, ażeby rząd podzięiował imieniem 
sol rania tym mocarstwom,‘ które deputacyę przy
jęły. Jeden  z członków opozyeyi zauważył, że 
wynik tej misyi nie był bardzo pomyślnym, gdyż 
deputacyi nie przyjęto nigdzie ofieyalnie.

Siojanow odpowiedział, że skoro Bnłgarya jest 
państwem len n em , przeto przyjęcie było tylko 
półurzędowem, co jednak rzeczy bynajmniej nie 
rm isnia.

Przyszłe posiedzenie sobrania odbędzie się we 
czwartek.

Tyrnow a, 6 lipea. (Don.esienic B iura  Reutera). 
Prezydenl Sobrania Tanczew wystosował do mi
nistra spraw zagranicznych Naczewtaza w Sofii 
telegram w którym go zawiadamia o jednogło
śnej uchwain Sobrania, ażeby tym mocarstwom, 
które z deputauyą narodu bułgarskiego tak bar
dzo sympatycznie się zaeh'lwa?y, najgłębszą wy
razić wdzięczność. Tanczew prosi Naczewieza, 
żeby o lej uchwale zawiadomił reprezentantów 
mocarstw których to dotyczę, celem zawiadomie
nia o niuj rządów.

M'uiister wojny odbył dziś przegląd wojska, 
wśród wielkiego entuzjazm u ludności.
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Ib 70 16 1 C 5 4  Nordosty . . na

I
99 70 100 -'C 

100

200
300

100 100 
100; 82 
100 ' F9 
100 _  
100; 99

100100 
100, 99

10

LJSTY ZASTAWNE.
4 Bank krajowy galicyjski *> zł>\ 

• » obi. kemnn. . .
Banku bip. gal. 1 10 4  (>'• . ,

»■ » • 40-let. • ,
4  Poden-Credit allgsm. 6si. .  „
Boden-Ored. allg. 5st z pr. . . 
Galie. Tow. kredyt, ziemsk- , ,

4  e a 1 „ u 1,
Gal. Tow kroi. ziem. start . 
Banku austre-w .gierskiege • , 

4  . .  . .

U- V„ I,I■■

100 9«
100 ;oo
100.103 
luO 1 1
100 10 i
100 96 
100 96 
J 00. 99
10010*
ICO - 
1oo ji  s 
'■‘0 ‘ 9 

00 101
i
I
I

-  97 
?6 100 
- 1 ( 3

100 
26 101 
90 9? 
40 96
-  <9
U  102

20 108 
26 (» 
6u,iC6 

I

L O S Y .

75 ' Budop. losy Bazylika . ca 
lojKrsa. ala bandia i przem. ,
■0 F l a r y ................................ .....
0 4 4  Tow.tegl.Dun. ab 10% ,
40[K rakow sk ie ..................... .....
_jO fner (miasta Budy) . . „ 
15  Czerwonego Krzyia »u?tr. „
20: » - węg. ,
_ i R u d i l l i ...............................n
60 Stanisławowskio. . . . ,
* Q T r y e s t y ń s k i e  . . . 
_  4 4 * • • »

I

70*104 
90 101 
- 1  82
30' 19

6 /  99 
~ ’142 
— .100 
—ł ?9

6—

5 złr. w. a. 7 8 »

(

8 10
100 n w. a. r «  i w *  ~

40 • m. k. 4 7 47 75
100 * w. a. 113 S. > 114 25

20 • w. ft. 17 60 18 60
40 • w. a. 47 - . 49 -
10 rt w. a. 16 10 16
5 n w. a. 11 3 > 1 L 60

10 ti w. a 18 61 19 26
20 n w. a. 30 — 81) 50

100 p m, k.
60 , ¥i a. 68 - 69 -

1 3 -
1 8 - -
26 '—

Ćo!38.60: 
—*—
21

7f>!
5'

60/ •>
30  10. -

AKCYE BANKOWE.
Angl bank . . . . . na 200 sł. 
Rankvero;n Wiener . . . .  100 
Kredyt, dla handli i przcoi. ,  160 
KreCtbank węg. aligotn. . „ 200
L n e n d e rh a u t............................... 200
Auetra-wpgierskie . . . .  600
U u io n tau k ...............................  400
Galie. Bank hipoteczny . ,  200

104 104 7 -
93 75 94 S 

(281 20 281 60 
8S5 _  136 53 
1225 VS
l8l’9 — 890 — 
109 —,4u9 25 

—
1

AKCYE KOLEJOWE.

Alfóld-Fiuma
,136» Ferdynanda Północn.
110-50 
13 60 
7-94 
9-fi y 
9 94 

26 fr.
b fr 

162

Karole Ludwika 
LwowsVo-Ozerniow.-.Ja*sy 
Koszycko-Hogttinińsltie .
R udo lfa ...........................
Siedmiogrodzkie . . . 
Staatseiseubahn . . . 
Lombardy (Siidbaba) 
Żegluga na Dunaju . .

W A L U T Y

na 200 zł. 181 76 JS4 _
.  1050 SO— U S S -  
. 210 „T06 261206 5!)
. 20u „ .« *  -,-422 t -
, 200 , ‘144 1-5:145 ';S
, S w  .J * 7  60 188 _
, 800 „179 60 180 60
,  200 „,245 60 225 74
, 200 „I 82 50 83 —
, 500 . 831 -'8 8 8  -  ,

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to kranków lzi...........................
2u-to M a rk ó w k i...........................
Pół-lmperyołp ros. pełne ważne 
Fuuty szterlingi . . .

;RankD->tv wlozSie . .
Jr̂ iA « łłrifrcn ■ . ,

z^ 81 ~okę 6 96 5 97
10 OS 10 04
14 43i 18 45
10 85 10 87
14 67. 1* ( 8

. .  ,  49 90 60 _
<-• Wl wlHl 11* —|l  S 6(J
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Kraków, 7 Lipoa 1887.

Podziękowanie.
Podpisany ozuje się w obowiązku złożyć ni- 

niejszem Szanownemu Zarządowi Szpitala św. 
Łazarza w Krakowie publiczne podziękowań.. 
za pełną troskliwości opiekę i łagodne, staran
ne obejście s ię , jakich w ozasie mej ohor icy 
t— iit  loznałem, szczególniej zaś dzięki składam 
W Panu Prof. Dr. Paroóakiemu obydwom pp. 
asystentom Dr. Bukowskiemu i Dr. Grzybezyko- 
w l, jak niemniej Siostrze Miłosierdzia Alberty
nie, gdyż tylko Ich pełnej poświęoenia opieoe, 
użyciu własoiwyeh środków leczniczych i ciągłej 
szczególnej o mnie troskliwości , zawdzięczam 
moje wyzdrowienie,

Z wysokim szacunkiem
1181 1 K a r o l  B a r o l i n .

Posadzki
cemantowe,^marmurowe, steingutowe i t, p.

n

Ido nakrę.Jtnia bez kluczyka przy 
fnazkn, z pięcioletnią gwaranoyą 

za dobry ohód.
Tylko ten zegarek jedynie mo

le zastąpić z e g a r e k  z ł o t y ,  a to po pierw
sze przez dokładne uregulowanie, powtóre przez 
wyborny chód i po trzeoie przez p r a w d z i 
w i e  w s p a n i a ł ą  k o w e r t s ę , zkąd każde
mu go jak najlepiej polecić moina.

T y l k o  z ł r .  1* 2 0  kosztuje ozdobny, poko
jowy, ścienny zegar z dobrym regulowanym wer
kiem, z łańcuszkiem i ciężarkami, z wypukłemi 
bronzowemi ozdobami

T y l k o  z ł r .  2 * 5 0  kosztuje pyszny, ozdo
bny zegar ścienny z dzwonkowym budzikiem, 
w ramach orzechowych , z samoświeoąeą tarczą 
wskazującą, idzie i budzi punktualnie.

T y l k o  z ł r .  3 * 0 0  kosztuje franousk., zło- 
to-bronzowany Budzik zegarowy, z głośno biją
cym przyrządem budzikowym Ozdoba dla każ
dego czy w domu , ozy w podróży , z werkiem 
trwałym nie do zniszczenia i punktualnie idącym.

T y l k o  z ł r .  4 * 3 0  kosztuje erebrno-nlklowy 
zegarek kieszonkowy oylinder z doskonałym re
gulowanym w«rkiem i pysznie ozdobioną oprawą, 
z kryształowem płaskiem szkłem, nadzw. piękny.

T y l k o  3 0  c e n t ó w  piykny, pozłaoany 
łańcuszek, z haozykiem, do zegarka.

T y l k o  z ł r .  1 * 2 0  pvszuj i śc eszea de 
zegarka, w fasonie złotem, z brelokiem pieeząt- 
kowym, roboty artystyoznej.

T y l k o  3  z ł r .  7 5  e t .  patentowany zegar 
pendułowy, z przyrządem bijąoym godziny i pół 
godziny, oprawny w jak najdelikatuie polituro- 
waue, naśladujące drzewo orzechowe rauiy, z wa- 
chadłem i bronzowemi wagami. Oprócz tych 
zalet ma ten zegar i tę nieocenioną właściwość, 
że podczas nocy jego patentowana tarcza świeci 
cudownem, fioletowi u_ ezarnjąco pięknem świa
tłem , za którego siłę świetlną g w a r a n t u j e  
s i ę  p r z e z  1 0  l a t .  1129 2 O

Niezliczona ilość odbiorców, która ten zegar 
widziała i k u p iła , była jakoby oczarowaną tą 
niebywałą i nie do uwierzenia taniością.

Jedynie i wyłącznie nabyć go można za po- 
przedniem posłaniem kwoty luu za zaliczką poozt.

Wiener Uhren-Depol und Yersandt:
B. Balsam, Wien, 

I I .  U n t .  A n g a r t e n s t r a s s e ,  3 5 .

Skład wódek
wraz 1157 3 10

z handlem korzennym
przy  jednej z ruchliwszych ulic Krakowa, 
jest pod przystępnemi warunkami do 
sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli 
z grzeczności Admin. „Nowej Reformy*.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y l .
Dnia lfj lipca 1887 r. o godzinie 12 w południe odbędzie się 

w biurze c. k Zarządcy nakładu zdrojowego w Krynicy publiczna 
licytacya w celu zabezpieczenia wykonania robót murarskich i pomo
cniczych przy budowie rz. kat. kościoła w Krynicy przez pisemne 
oferty. Warunki budowy i dotyczące allegata można przejrzeć a for
mularz na wpisanie cen jednostkowych i oferty otrzymać w biurze 
c. k. Zarządcy zakładu zdrojowego, jako też w biurze architekty Jana 
Zawiejskiego, srt. tech. kierownika budowy w Krynicy, gdzie też 
i dotyczące plany przejrzanemi być mogą.

Zauważa się, że o powyższą robotę tylko koncessyonowani pa
nowie budowniczowie ubiegać się mofeą.

Wadyum do oferty dołączyć się mające wynosi 500 złr.
Krynica, dnia 24 czerwca 1887 -r.

Za przewodnioząoego komitetu budowy 
rz. kat. kościoła w Krynicy

Z y g m  u n t  S o k o ło w sk i  m. p.
c. k. Zarządca.

Architekta i kierownik budowy
J a n  Z a w ie js k i  m. p.

rząd. upraw, budowniczy
1176 1

K r ą ż k i  beton, do s tndn i, R y n n y  bet. na 
ścieki, jak również inne wyroby bet. i wszelkie 

matery&ły budowlane poleca 
Faoryka wyrobów betonowyoh i skłaa wszech 

potrzeb teohnlczayob 
91. Zieleniewskiego, Inżyniera

>. 1179 1 10

w dobraoh Będziemyśl 
i Klęozany w Galiey i 
powiat Kopozyce pod 
Sędziszowem, przy ko
lei i szesie, składająoa 

się z 2 karczem, z dodatkiem kilkadziesiąt mórg 
gruntu .m ego i łak  , 4 sąg drzewa opałowego 
i pastwiska latem dla 6 sztuk bydła, o d  l i p c a  
b . r .  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  w o. k. Sta- 
rosiw.e Ropczyce na pokryoie podatków. Bliższe 
warunki w ©. k .  S r a r o s t w  l e .  W miejsco
wości tej jest staoya kolei oraz odbywają się 
odpusta. 1182 1 8

R z ą d c a
kawaler, 35 lat liczący, mogąoy się wykazać 
chlubnemi świadectwami, poszukuje zaraz po
sady, wymagania skromne. Adres : A. S. poste 
1184 rest. Kalwarya Zebrzydowski- 1 3

Chłopiec
dobrze wychowany, 14— 15 lat mający, 
znajdzie umieszczenie w handlu towarów 
mięszanych u J .  W .  J o s e  w d o w y  

w  K ę t a e h .  n 8 3  1 3

l  ma czasu io M !
Najświeższa nowość!

Tylko 5  złr. 2 5  cnt.
kosztuje najnowszy

w a s s y n g t o d s k  i

HEHONTOIR

IW ONICZ
Zakład z f r i i o - f c p l o i y  ( v  Galicji) mn kolei Iwonicz.

Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 

Mleko, ientyca, inhalatorium.

Znakomita stacya klim atyczno-lecznicza.
Sezon od 20 maja do kodca września.

Lekarze: D r . K I. D ę b ic k i  i D r . Z. R ieg er .
Składy wód i przetworów zdrojowych u pp. J . W entzla oraz J. 

Goldwassera w Krakow ie, N. Traum a w Tarnowie i we wszystkich aple 
kach na prow incji. 782 20 o

Prospekt* I t. d. rozsyła.
D y r e l t c y a .

• f O + O + G + O + O I I

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

| 3 V t .  B e y e r a  i  S p ó ł k i ]
S u k i e n n i c e  K r o  l a —1 4  w  K r a k o w i e  ' k g

naprzeciw kośoioła N. P. Maryi,
I poleca twój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a -1 
jtunku płótna i szirtiagu; t-kże wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i szirtingn w każdej jakonei, po nadzwyczajnie nisiui u cenach.
a  C e n n i k  b

! Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za ’/» tuzina złr. 120 d 150. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. P80 do 2 
’/, tuzina Lnianych ohustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr. 
l/a tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Ohustek do nosa złr. 2, 2*50, 8 do 6 
*/, tuzina angiels. batyst, ohustek do uosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
raoh ot. 60, zł. I, 1.20 de 3.

1 sztuka (37 łok. albo 23‘/a m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7’50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 23*/a m j */« i */5 szlą- 
skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12-50. 13, 
*4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) ®/4 holend. wsby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 4z i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */4 prawdzi
wego rumbursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręozalkAw lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 aztuka ■/« lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfoa na bieliznę męską i damską od oentów 

25 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wielkoioi od */4 do l*/4 i **/4 

jak nąjtaniśj, od 150 , 2, 4 złr.
[ Garnitury lniano do nakryoia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koszule danskle.
I Z szyfonu tłr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85. 
Z dobrego how aersM egs albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodz.e lub do zapina 
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różuych ro
dzajach złr. 3-80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha-1 

ftowan. szlarkami złr. 180, 2 10, 2-50 i 3.]
Z barehantu gładkie złr. 1-60 i 175.
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spoanloe damskie.

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy- ] 
fonu złr. 2’50 do 3-50.

Z baftowan. wstawkami złr. 3-50, J-75, 4 i 5.
Spsdnloó z trenami z wstawkami lub bez 

wjtawek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spo Inioe z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2*50.
Haftów, ozdobne układane pmą złr. 3-50 i 3-85 j 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepi/.e złr. 1-50, i 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3'50, ] 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1 -7 5 i 1-90.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. ] 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z g .ruem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, 
2-50, 2 75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od I 

złr. P25 do 1-40.
Z dobrego cieukiego płótna od 1-69 do 250.

Wielki wybór ponozooh damskich błałyoh ■ kolorowyoh, Jakoteź mezkloh skarPeve* *  M?
żnyoh gatuakaoh I kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, eo się nie podoba, odbieramy> zamieniamy I 
albo wypłacamy za to oałkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie | 
daje każdemu kupująeemn pewność, że nasza nsłaga jest skorą i rzetelna, i że naezeeeuy |

996 10 0 konkuren(iyi- Z wysokim szacunkiem

Filia: M. BEYERA i Spółki.
I Skład fahryozny tswarów płóoiennyoh. zap u  gotowej bielizny I wypraw żlubnyefi | 

W KRAKOWIE, SuklennlOS Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie oałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

J M  l H  W r O l l  I C  K
; we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3 , w  Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w  Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

'znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami za
sługi i 2  dyplomami uznania na wystawach krajowych

i zagranicznych.
D o l c o m  r l n  M n U U s i  8̂ nn^ ten środek używa się od niepamiętnych czasów 
D d l S a l l l  t lG  I f lC K K d  do zachowania piękności, świeżości i delikatności cery. 
__________________________________ S ł o i k  4  z ł r ._________________________________

Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 5 0  c e n t .

R l i n n n u n o  ł n O l n ł n u i O  preparowana nad kwiatami konwalio*emi dokonsei- 
U l l l / C r y l f *  l U d l l ł l U W d  wowania twarzy. Flakony po 3 0 ,  5 0  c .  i 1 a łr*  j
R n n w A A  do twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygładza na- (

skórek. F l a k o n  5 0  c e n tO w . 603 U  0

Tawladamlam Szanownych Rodzieów i Opieku- 
™ nów, iż przyjmuję pp. Studentów, uczęszcza
jących do szkól średnioh, na mieszkanie : wikt, 
zapewniając troskliwą opiekę z wygodnem po
mieszczeniem. Zgłoszenia przyjmuje listownie de 
1 sierpnia M a r y a  B o z o w s k a ,  n i .  K o -  
l e j o i  a ,  J fr . 1 0 .  1166 2 2

W.
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojekowyon i cywilnycn.
W  C e n y  u m i a r k o w a n e ,  ł i  

936 35 40

Dr. St. Paszkowski
prymaryusz oddziału chorób wewnętrz

nych szpitala św. Łazarza
mieszka obecnie 1173 3 lO

przy ulicy Wiślnej, Nr. 9, I piętro.
O r d ]  n u j e  o d  g o d z i n y  3 —4 .

M O R E L E
k r a j o w e  l e c z  d o b r e

O
‘5 3
£ 3
09
09

<v

f ?
£=

Morele krajowe, lecz dobre.

ę j l i r h a r 7  111 roku Prawa’ mog4«yd l  U l i l l n u A  wykazać chlubnemi świadectwa- 
mi i długoletnią praktyką jako nauozyoiel do
mowy, bardzo biegły w niemieckim języku, po
szukuje lekeyi na wakacye I ab guwernerki pod 
przyitępnemi warunkami. Adr«s .- Komisya lek
cyjna Bratniej Pomoey Uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Kraków, Maty Rynek, Nr. 3, 
II piętro. 1165 3 3

J Płyt cementowych 
i marmurowych mozaik

d l a ' M a L  i kościołów
d o  w y k ł a d a n i a  s i e n i ,  k o r y t a 
r z y ,  k u c h n i ,  s t a j e u  ,  t e r a s  itd. 
utrzymuje ciągle na składzie w wielkim 

wyborze 34.-1 21 30

Adolf Hoehstim
Kraków, ulica Floryaóska. Nr. 38,

skład materyałów budowlanych.

Zdrojowisko solaokowo-borowinowe i Zakład hydropatyczny

o t w a r t y  o d  d n i a  1 5  m a j  a .
Położeniu urocze, zdrowe, podgórskie; urządzenie najwygodniejszy kuchnia 

doborowa w zarządzie własnym. Poczta, telegraf i stacya kolei pańjtwowej (za 
Stryjem ) w inioiscu.

Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne" (Sonnenbaderi.
P r z y j ę c i e  d o  l e c z e n i a  h y d r o p a t y ą  o d  i  m a j a .

Bliższych s czegółów udziela i zamówienia przyjmuje
B r .  A l e k s a n d e r  M e d w e y ,

785 21 0 1ck_. z kierujący.

ki

O .  k .  u p r z y w .

( B R O W A R  P A R O W Y
J. A. Johna Synów w Krakowie

pi-leca

F l w o  m a r c o w e ,
„  l e ż a J i ,

P o r t e r  K r a j o w y ,
w beczkach 1, •/, i */« hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po-1 
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem** przy ul. Mlkołajaklaj, 1.5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszozyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję następojąoe gatunki piwa butelkowego :

P i w o  m a r c o w e  e z p o r t o w e  ■ . J 
„ n o n  p l u s  u l t r a  . . . .  J .

P o r t e r  k r a j o w y  c z y l i  b o k  . . }
P i w o  p l l Łn e ń s k i e  ^ o r t o w e  j  „  l a r o w a r a  t t k „ y j n e g o

Wszelkie /.amó-denia zamiejscowe u.kuteozniamy odwrotną pocztą.
98 68 104 I « .  Z a g ó r n y  M a r y u o w M l c l .

A. Johna Synów.

Nowo otworzonr
M A k A Z T l f  T A P E T

pod firmą

A .  K r z y s z t o f o - w i c z
we Lwowie ptK Halicki, I. 2. FHIa: w Czernioweaeh lllici SłÓWRI, L 17;

Portland Cement
izezakowieeki

sprzedaje po cenie tubrycznej

ADOLF SCHERER
w Krakowie 964 13 25

u L  B s p l t s e l z i a i ,  W x * . S .
Generalna Reprezenlacya I. Galicyjskiej 
fabryki Portland Cementu w Szczakowy.

Ś r o d e k  n i e t a j e m n i c z y .
Od lat 12 z najlepszym skutkiem używany dla

c ie r p ią c y c h  n a  s łu c h
którzy na szum, świst, kłncie w uszach, wy
pływ z uszów, lekkie lub moone osłabienie 
słuohu, bib też czasową głuchotę cierpią, bez 
względu z jakiejkolwiek przyczyny ta powstała 
(wyjąwszy głuohoię, lub ciężki słueh od uro 
d z e n u , albo zniszczenie błony bębenków zj) 
nie ma dotąd lepszego środka na powyższe 
cierpien ia , jak p M "  prawdziwy, niefałszo- 
wany sztabowego lekarza i fizyka Dra
O . S c h m i d f a  1076 11 0

Olejek na słuch
jak to tysiące świadectw i pism dziękczynnych 

prawdziwie wyleczonych potwierdza. 
(Prawdziwy tylko z marką uoaronną.) 

Cena flaszKl ze sposonem użycia 2 złr. 
Dostać można w renomowanych aptekach. 

E. Haubner, apt. pod aniołkiem w Wiedniu I. 
Edward Radler, aptekarz w Krakowie.

U c z e ń
7, ukończoną I lub I I  klasą gimnazyalną 
znajdzie umieszczeniu w cukierni warsza
wskiej Józefa Siermoniowskie- 

ge w Tarnowie. ne8 2 4

w  w ie lk im  

w y b o r z e

poleca -€•>-

różnorodne 
ozdoby pokojowe, 

oliograńe, naśladowanie ■ 
fresąue, sztukaterye na su fity ' 

z papieru i drzewa w stylu rozmaitym, 
patentowane W altona tapety LINCRUSTA.

Story I żaluzye. Posadzki korkowi,
chodniki i zasłanki w powabnych deseniach parkie- 

\ 3  towych i kobiercowych.
N a życzenie wysyła wzory, technicznie w ypracow a

ne, kosztorysy, zestawienia całych pokei, ze sufitami w najnowszym guście 
uskutecznia robotę tapicerską. 821 17 20

Wapiennik miejski w Podgórzu
postawiony według najnowszego systemu Hoffmana , produkuje wybornej jakości 
wapno, na co liczne dowody i podziękowania Odbiorców a w szczególe pp. Bu

downiczych już  pustiilsjuy.
Zamówienia przyjmuje łłyrekcya na miejscu przy p iecu , lub też kasa 

miejska w Podgórzu, oraz udziela wszelkich w yjaśaw ń i z Odbiorcami ugody 
zawiera.

Ceny wapna na rok 1887.
Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu 

lub w Krakowie (w o b re L t rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem  do wa
gonu, loco stacya kolei „Podgórz-Płaszów ").

Za 100 kilogr. wapna skalistego g r u b e g o ..............................centów 60
„ „ „ wapna skalistego d ro b n e g o ...................................  „ 4 0

„ „ wapna m i a ł u ..............................................................  „ 25
„ „ „ w apna gaszonego  ................................... -  4 5

Z» względu n» niskie ceny produktu, a w szczególe w a p n a  d r O t i n f  ■ 
i m ia łu , który nadaje się wyśmienicie do uprawy ro li , zwraca się uwagę pp. 
Gospodarzy i Rolników.

Zarząd i Administrauyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza we wła
snym zakresie przez ustanowioną z łona Redy z fachowych ludzi slładającą się 
Dyrekcyę.

Za punktualne wykonanie zamówień, oraz rzetelność wag i miar ręczy 
744 12 25 D y r e k c y a .

M M
S K Ł A D

wszelkich

materyałów budowlanych
w K rak ow ie

poleca po cenach najtańszych: 
Portland cement: opolski, szcza- 
kowiecki; Wapń j  hydrauliczne pra
wdziwe kufsteinskie; Gips murar
ski i rzeźbiarski; S zyfe r czyli łupek: 
szląski, angielski i francusk i; Papę 
dachową ogniotrwałą, oraz wszelkie 
w zakres budownictwa wchodzące 

artykuły. 838 24 25

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ 00 ZAPUSZCZANIA PO ADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w i e  R y n e k  N r . 3 2 .

SKŁAD TOWAKÓW NORYMBERSK ICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór P&olorków I Korali szklanayoh,

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Sklad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków , Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe Papiery kolorowe i Bibułki

w najlep.zyoh gatuakaoh.
I « ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotnlczyoh. farby i lakiery. 1067 lu t 300 
Zamiejscowe obstalnuki natychmiast załatwia.

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

8

s
E
£

i drukarni Zwiąikowej w Krakowie. Papier od Braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A. Szyjewski,

02110215


